
Ostatnie godziny przed centralnymi uroczystościami w Krakowie

Jutro otwarcie Muzeum Lotnictwa
I

Centralne uroczystości świę­
ta lotnictwa polskiego tuż,
tuż. Dzisiaj nad byłym lot­
niskiem w Rakowicach, które
w najbliższą niedzielą, w ro­
cznicę napaści hitlerowskich
Niemiec na Polskę, stanie się
miejscem wielkiego zgroma­
dzenia mieszkańców ziemi
krakowskiej, piloci przebywa­
jący od kilku dni na zgrupo­
waniu w naszym mieście od­
będą generalną próbę. Będzie
to ostatni akord odrzutowych

1 tłokowych silników przed
pokazem nowoczesności i

sprawności polskich skrzydeł
kontynuujących bogate, bo 50
lat liczące tradycje.

Ale po kolei... Jutro pier­
wszy dzień uroczystości.

O godz. 10-ej w sali obrad
Rady Narodowej m. Krakowa
Zarząd Główny Aeroklubu
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej zorganizuje uroczyste
posiedzenie z okazji 40-lecia
Aeroklubu krakowskiego.

O godz. 12 na grobie Nie­
znanego Żołnierza oraz gro­
bach żołnierzy radzieckich ko­
ło Barbakanu przedstawiciele
władz partyjnych i admini­
stracyjnych, wojska. stron­
nictw politycznych. FJN, or­
ganizacji masowych i mło­
dzieżowych złożą wieńce i
kwiaty.

O godz. 14 zostanie otwarte
Muzeum Lotnictwa w Krako­
wie — pierwsza ekspozycja
tego typu w naszym kraju i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

P I Ą T E K

flBCAN MMIIHli WOltWOMUW POtSKItl iltWOUlWI PMIII KuBIHNlCZfJ

Wiadomości z Czechosłowacji

Praca nad normalizacja
życia kraju

G. Husak jednogłośnie wybrany I sekretarzem KP Słowacji
PRAGA

Korespondenci PAP z Pragi
donoszą:

Czwartek 29 sierpnia byl
dniem mozolnej i ciężkiej pra­
cy instancji partyjnych i in­
stancji państwowych zmierza­
jących do normalizacji żvcia
kraju. Zadanie to jest tym
trudniejsze, że odbywa się w

walce; prawie nie złożyła bro­
ni, nie kapituluje. Odbywaj:
się od czasu do czasu improwi­
zowane demonstracje. W dal­
szym ciągu trwa kolportaż nie­
legalnie wydawanych gazet
ulotek. Głównym celem ataki
reakcji są — porozumienie za­
warte w Moskwie, politycy
czechosłowaccy, którzy porozu­

mienie to podpisali — ze Svo-
bodą i Dubczekiem na czele
oraz kraje socjalistyczne wcho­
dzące w skład układu war­
szawskiego. Jednym z najistot­
niejszych celów politycznych
jakie wytycza sobie prawica
jest próba zalegalizowania u-

chwał tzw. XIV Zjazdu KPCz
W takich to warunkach

KPCz oraz rząd CSRS podej­
mują kroki zmierzające do
przywrócenia normalnej sytua­
cji w kraj'u. W środę po połud­
niu premier O. Czernik poin­
formował szeroko opinię pu­
bliczną o zamiarach rządu
Charakterystyczny jest nacisk
jaki kładzie się w tych decy­
zjach rządowych na szybką re­

alizację zadań nie cierpiących
zwłoki: zakończenie żniw, zao­
patrzenie całej ludności w nie­
zbędne podstawowe artykuły
żywnościowe, zaopatrzenie lud­
ności w opał na zimę, reakty-
wizacja w ustalonych termi­
nach całego wielkiego organiz­
mu oświaty.

Wygląd miast świadczy nie­
zbicie o pewnych efektach
walki o normalizację. Po raz

pierwszy od dłuższego czasu

po ulicach śródmieścia Pragi
spacerują matki z małymi
dziećmi, funkcjonuje w całej
pełni aparat handlu oraz ca­
ły transport miejski. Trwa
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Takiej masakry
Ameryka nie widziała

(OD STAŁEGO KORESPON DENTA AR W N. JORKU)

Konwencja w Chicago wy­
brała Huberta Humphreya
prezydenckim kandydatem
Partii Demokratycznej, pod­
czas gdy policjanci na ulicach
miasta bili wszystko, co się
rusza, pałkami, kolbami, pię­
ściami, kopali i deptali, sprys­
kiwali gazem łzawiącym i pa­
raliżującym.

Walki w śródmieściu Chi­
cago przekroczyły wszystko,
co Ameryka dotąd w atakach

policji na demonstracje anty­
wojenne widziała.

Dwudziestu kilku dzienni­
karzy, dziesiątki przypadko­
wych przechodniów, kobiety
na chodnikach, lekarze w

białych kitlach znaleźli Się
wśród kilkuset rannych, spo­
śród fotórych kilkudziesięciu z

ciężkimi obrażeniami przeby-
wa w szpitalach.

Senator McGouern określił
te sceny jako „krwawą łaź­
nię”.

Ostre pogotowie
sił policyjnych w Izmirze

SOFIA (PAP)
W śródziemnomorskim por­

cie tureckim Izmir oczekuje
się 29 bm. przybycia z 10-
dniową wizytą VI Floty USA.
Władze tureckie w przewidy­
waniu antyamerykańskiej de­
monstracji przeciwko tej wi­
zycie zarządziły w Izmirze o-

stre pogotowie sił policyjnych.
Do portu skierowano m. in.
również specjalne jednostki

policji z Ankary i Stambułu.
Wielu intelektualistów turec­
kich dopatruje się w tej wi­
zycie prowokacji, ponieważ
30 bm. przypada rocznica zwy­
cięstwa Kemala Ataturka nad
wojskami greckimi, które w

roku 1922 dokonały najazdu
na Turcję. Policja usunęła
transparenty z hasłami anty-
amerykańskimi, które studen­
ci zawiesili w Izmirze.

t

Izrael koncentruje wojska
KAIR (PAP)

Jak informuje londyński ko­
respondent agencji MEN, po­
wołując się na dobrze poin­
formowane źródła, Izrael roz­
począł koncentrację wojsk i

sprzętu w rejonie zachodnie­
go brzegu Jordanu. Zaobser­
wowano, że wojska izraelskie
na Półwyspie Synajskim
trzech dni znajdują się
stanie gotowości bojowej.
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Wymogi ideowe w pracy

średnich szkół artystycznych
(Inf. wł.) Wczorajsza konfe­

rencja nauczycieli i dyrekto­
rów szkół artystycznych wo­
jewództwa krakowskiego
zgromadziła w gmachu Pre­
zydium WRN blisko 300 na­
uczycieli, którzy uczą w 24

placówkach kształcenia arty­
stycznego, gdzie kształci się
3.000 dziewcząt i chłopców.

Z 15 min zł wydawanych
corocznie na szkolnictwo ar­
tystyczne naszego wojewódz­
twa, 500 tys. zł stanowią sty­
pendia. W obradach udział
wzięli z-ca kierownika Wy­
działu Kultury, Nauki i

Oświaty KW PZPR tow. An­
toni Mroczka, wiceprzewo­
dniczący Prezydium WRŃ
Wincenty Zydroń, przewodni­
czący Komisji Kultury
Jan Malec.

Referat programowy
głosił z-ca kierownika
działu Kultury Prezydium
WRN w Krakowie tow. Wła-

WRN

wy-
Wy-

dysław Figa. Stwierdził on,
że rola nauczyciela, wycho­
wawcy w szkole artystycznej
rośnie niepomiernie. Kształ­
towanie postaw ideowych w

szkole artystycznej zależne
jest bardziej, niż w innych
uczelniach, od osoby nauczy­
ciela.

W dyskusji zabrał głos
między innymi Antoni Mro­
czka. Odniósł się on do ko­
nieczności sprowadzenia kon­
kretnych zadań pedagogicz­
nych na płaszczyznę dyskusji
nad tezami na V Zjazd Par­
tii. Istotnym elementem u-

chwalającym proces ideowe­
go wychowania w szkole jest
właściwe kształtowanie po­
stawy rodziców, środowiska,
z którego pochodzą ucznio­
wie szkół artystycznych. Pro­
ces wychowania powinien o-

bejmować wszystkie godziny
lekcyjne. Organizacje partyj­
ne w tych szkołach maja
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jak przewiduje PIHM, 30 bm. będzie za­
chmurzenie niewłjjjlpe lub umiarkowane,
miejscami przejściowo duże z przelotnymi
opadami i lokalnymi burzami. Temperatu­
ra od 22 st. na zachodzie i wybrzeżu, do
30 st. na wschodzie. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków wschodnich i połu­
dniowo-wschodnich.

Narada w KC PZPR na temat

aktualnych problemów

sytuacji międzynarodowe)
WARSZAWA (PAP)

29 bm. odbyła się w Komitecie Centralnym PZPR narada

z udziałem członków Biura Politycznego: Józefa Cyrankie­
wicza, Bolesława Jaszczuka, Zenona Kliszki, Ryszarda
Strzeleckiego, sekretarzy KC, pierwszych sekretarzy komi­
tetów wojewódzkich, kierowników wydziałów KC oraz nie­
których ministrów.

Na naradzie I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka

wygłosił przemówienie na temat aktualnych problemów sy­
tuacji międzynarodowej 1 związanych z tym zadań w pracy

partii.

Przedzjazdowa rozmowa

w powiecie krakowskim
(Inf. wł.) Od pierwszych

dni po ogłoszeniu Tez na

V Zjazd PZPR, we wsiach,
zakładach przemysłowych i

instytucjach powiatu krakow­
skiego odbywa się żywa dys­
kusja, w cz^

czestnicy
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ski. Prawie 300, to realne pro­
pozycje wysuwane pod adre­
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wojewódzkich i lokalnych.
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Większość z nich stanowią po­
stulaty dotyczące najniższego
szczebla.

Pracownicy zakładów prze­
mysłowych zwracają w tej
dyskusji szczególną uwagę na

niedostateczny kontakt admi­
nistracji z załogą. Drobne

sprawy dotyczące np. odzieży
tki,
nia
ru­
de.
Te-

ochronnej, łaźni, st<

zbyt załat

ssObok tych drobnych, ch

mniej ważnych zagadnień,
pracownicy inżynieryjno-tech­
niczni i robotnicy poruszają
również problemy żywotne
dla gospodarki narodowej. Np.
w Hucie Aluminium w Ska­
winie pracownicy Zakładu
Doświadczalnego wskazywali
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Konferencji w Genewie

wielu burz-W czasie odbywającej się w Chicago konwencji Partii Demokratycznej doszło do
liwych demonstracji mieszkańców miasta, którzy protestowali przeciwko wojnie wietnamskiej
i polityce kói rządzących USA. 28 bm. grupa demonstrantów zebrana w Międzynarodowym
Amfiteatrze domagała się natychmiastowego zakończenia wojny w Wietnamie.

CAF — UPI — telefoto

Współdziałanie ośrodków kontrrewolucji
w CSRS

z placówkami bońskimi
BERLIN (PAP)

Wywiad bońskiego kores­
pondenta radia czechosłowac­
kiego, Wilema Fuchsa, zamie­
szczony w czwartek przez za-

chodnioberliński dziennik

,,BZ”, raz jeszcze potwier­
dził związki łączące cze­
chosłowackie ośrodki kontr­
rewolucji z siłami odweto­
wców zachodnioniemieckich
— informuje korespondent
PAP, red. J. Wańkowicz.

Wzywając rząd boński do
dalszej aktywizacji jego u-

działu „w obronie socjalizmu
w Czechosłowacji” renegat
ten wyraźnie dał do zrozu­
mienia, o jaki „socjalizm”
chodzi i na poparcie jakich
sił może liczyć.

Ten sam dziennik stwier­
dza w artykule wstępnym, iż

będące celem bońskiej „poli­
tyki wschodniej” wyłuska­
nie Czechosłowacji z Układu
Warszawskiego „powiększyło­
by szanse NRF
waniu spornych
europejskich”, a

budowie Rzeszy
w granicach
skich.

Należący do
koncernu Springera dziennik
„Die Welt” ubolewa, iż po ko­
munikacie moskiewskim sy­
tuacja Republiki Federalnej
„uległa negatywnej zmianie”,
bowiem „granice CSRS zosta­
ły wobec Republiki Federal­
nej zaryglowane”.

Jeszcze wyraźniej pisze za-

chodnioniemiecka gazeta „Na­
tional Zeitung”:

„Wyjście Czechosłowacji z

w rozwiązy-
problemów

więc w od-
niemieckiej

bismarckow-

tego samego

paktu warszawskiego otworzy­
łoby nam europejską flankę po­
łudniowo-wschodnią dla dalsze­
go postępu polityczno-strategicz­
nego. W takiej sytuacji Węgry
znalazłyby się w coraz większej
izolacji między przyjaznymi
nam siłami w Rumunii i Jugo­
sławii. W procesie tym wy­
prowadzenie Bułgarii z paktu
warszawskiego byłoby już tyl­
ko kwestią czasu. W ten spo­
sób pozostałe państwa bloku
wschodniego od flanki połud­
niowo-wschodniej znalazłyby
się w kleszczach”.

To szczere wyznanie rze­
czywistych celów bońskiej
„polityki wschodniej”, w któ­
rej wyznaczono Czechosłowa­
cji rolę szczególną, gazeta o-

patrzyła tytułem „Strategicz­
ne znaczenie Czech i Moraw”

Radziecko - czechosłowacki
komunikat, przyjęty przez
bońskie i zachodnioberlińskie
koła polityczne jako, „cios w

niemiecką politykę wschod­
nią”, nie spowodował jednak
odejścia rządu NRF od pod­
stawowych zasad tej polityki.

W poniedziałek

specjalne posiedzenie
za rządu CSU

BONN (PAP)
Na najbliższy poniedziałek

zwołano do ~

posiedzenie
rządu CDU,
dyskutować
powstałą w

rżeniami w

Omówione mają zostać impli­
kacje polityczne i militarne
dla polityki zachodnioniemie-
ckiej, spowodowane zmianą
układu sił na terenie Czecho­
słowacji. Poglądy rządu boń­
skiego na te sprawy przed­
stawić ma na tym posiedzeniu
kanclerz Kiesinger.

Bonn specjalne
federalnego za-

na którym prze-
się ma sytuację

związku z wyda-
Czechosłowacji.

Obrady krajów
nienuklearnych
W czwartek 29 sierpnia roz­

poczęła się w Genewie konfe­
rencja krajów nienuklearnych
z udziałem przedstawicieli o-

koło 80 krajów świata. Kon­
ferencja trwać będzie mie­
siąc. Na posiedzeniu inaugu­
racyjnym odczytano list se­
kretarza generalnego ONZ,
U Thanta, który apeluje do
wszystkich bez wyjątku
państw o współpracę w dzie­
dzinie pokojowego wykorzy­
stywania energii atomowej.

U Thant zaznacza, że jed­
nym z głównych celów rozpo­
czynającej się konferencji jest
znalezienie sposobów, które u-

moźliwiłyby wykorzystywanie
energii nuklearnej dla celów
postępu ekonomicznego i spo­
łecznego, zwłaszcza w kra­
jach znajdujących się w sta­
dium rozwoju. W tej dziedzi­
nie państwa bardziej rozwi­
nięte mogą i powinny udzie­
lać istotnej pomocy krajom
nienuklearnym.

U Thant wyraża przekona­
nie, że obecna konferencja nie
tylko ułatwi realizację zało­
żeń układu o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej, lecz
doprowadzi do dalszych po­
stępów w dziedzinie rozbroje­
nia.

studenckiego wychowania
WARSZAWA (PAP)

O propozycjach Zrzeszenia
Studentów Polskich w spra­
wie reformy systemu stypen­
dialnego mówi w wywiadzie
dla PAP wiceprzewodniczący
Rady Naczelnej ZSP — Lech

Dawydzik.
— Jak wygląda obecnie po­

moc państwa dla studentów?
— Stypendia są jedną z

form opieki państwa nad mło­
dzieżą akademicką, ale nie jest
to bynajmniej forma jedyna.
Opieka nad 180 tys. słucha­
czami studiów stacjonarnie h
w ub. r. akademickim koszto­
wała państwo ponad miliard

złotych, przy czym suma ta
nie obejmowała wydatków na

stypendia fundowane
— ZSP wysunęło ostatnio sze­

reg propozycji w sprawie re­
formy systemu stypendialnego!

— Generalnym założeniem
naszych propozycji zmierzają­
cych do reformy systemu sty­
pendialnego jest większe uza­
leżnienie świadczeń material­
nych dla studentów od ich

wyników w nauce i postawy

moralno-obywatelskiej oraz

objęcie tą pomocą większej
liczby studentów.

— Czy położenie nacisku na

walory moralno-społeczne ozna­
cza osłabienie kryterium wyni­
ków w nauce?

— Chclałbym podkreślić z

naciskiem, iż wszystkie trzy
kryteria powinny być trakto­
wane łącznie. Dysponujemy
przykładami na poparcie tezy,
iż zaangażowanie społeczne i
polityczne idzie na ogół w pa­
rze z dobrymi wynikami w

nauce. Jeśli natomiast chodzi
o kryterium warunków mate­
rialnych rodziny stoimy na

stanowisku, iż powinno się
podnieść granicę zarobków
przypadających na jednego
członka rodziny, z której po­
chodzi student, uprawniającą
do otrzymania stypendium
(obecnie wynosi ona 500 zł).
Przy wzroście płac nominal­
nych granica ta nie uległa
zmianie od 1959 r., co spowo­
dowało, że zmniejszył się pro­
cent studentów uprawnionych
do otrzymania pomocy. Postu-

Iujemy, aby granicę zarobków

przypadających miesięcznie na

jednego członka rodziny i u-

prawniającą do korzystania z

pomocy państwa podnieść do
600 zł w przypadku stypen­
diów pełnych, 800 zł — sty­
pendiów częściowych i 1000
zł — stypendiów fundowa­
nych.

— Jakie inne formy pomocy
postuluje ZSP?

— Słuchacze wyższych u-

czelni, odznaczający się naj­
lepszymi wynikami w nauce

otrzymują obecnie stypendia
naukowe (do 10 tys. zł rocz­
nie). Projekt nowego systemu
zakłada obniżenie wysokości
tego stypendium do 650 zł
miesięcznie, przysługuje ono

bowiem niezależnie od sytua­
cji materialnej studenta. Na­
tomiast proponujemy przyzna­
wanie w uzasadnionych przy­
padkach stypendium nauko­
wego studentom otrzymują­
cym już stypendia zwyczajne,
przy czym łączna wysokość
pomocy pieniężnej mogłaby
wynosić 1050 zł miesięcznie.

W SKRÓCIE
Z KRAJU

„DNI Elektrotechniki
skiej" we Francji, organizowane
w rewanżu za ubiegłoroczne
„Dni Elektrotechniki Francus­
kiej” w Polsce odbędą się we

wrześniu.
14 I 15 WRZEŚNIA w Nowej

Słupi pod Łysą Górą odbędą
się „Dymarki świętokrzyskie
1968” — impreza turystyczna
zorganizowana przez Zarząd O-
kręgu PTTK w Kielcach i re­
dakcję „Słowa Ludu”.

KIEROWNICTWO Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego
rozpatrzyło w czwartek pod­
stawowe problemy zbliżających
się XXII Targów Krajowych
„Jesień — 68”.

PONAD 3,5 tys. osób liczy o-

becnie załoga Polskiej Żeglugi
Morskiej, z której większość —

to pływający na statkach ma­
rynarze.

W CZWARTEK otwarto w pa­
wilonach biura wystaw arty7

Pol-

stycznych w Krakowie I Ogól­
nopolską Wystawę Fotografii
Subiektywnej. Ok. 250 ekspo­
natów — to wynik naświetla­
nia tej samej planszy różnymi
technikami fotograficznymi
przez kilka negatywów.

ZAKŁADY przemysłu ziem­
niaczanego już za kilka dni

rozpoczną skup ziemniaków
przemysłowych przeznaczonych
do Drzerobu jesienią br.

W PORCIE szczecińskim pod­
niesiono w czwartek banderę
na najnowszym statku Polskiej
Żeglugi Morskiej — motorowcu

„Kopalnia Moszczenica”,
nostka ta zbudowana na

mówienie PŻM w Danii,
nośność 11,5 tys. ton.

Z ZAGRANICY

17 SIERPNIA br. dziennik
nigeryjski „West African Pi­
lot” zamieścił artykuł wicemi­
nistra spraw zagranicznych PRL
Józefa Winiewicza pt. „Polska
w świecie”.

SYRYJSKI minister kultury,
propagandy i turystyki Ismail
Ghazzi uda się w piątek z o-

ficjalną wizytą do . Związku
Radzieckiego.

SILNA tropikalna burza na-

Jed-
za-

ma

wiedziła południowo-zachodnią
Japonię, powodując powódź i
obsunięcie się ziemi w wielu
miejscach. Według komunika­
tów policji, piętnaście osób od­
niosło rany. 19 tys. domów zo­
stało zalanych wodą, 16 mo­
stów — uszkodzonych.

OKOŁO tysiąca brazylijskich
studentów oraz uczniów prze­
szło w pochodzie głównymi u-

licami miasta na znak protestu
przeciwko postanowieniom rzą­
du o zakazie organizowania de­
monstracji.

10 STRATEGICZNYCH bom­
bowców „B-52” wojskowego lo­
tnictwa USA przybyło z wysp
Guam do amerykańskiej bazy
lotnicznej na Okinawie w

dniach 28 i 29 sierpnia br,
AMBASADOR PRL w ZSRR,

J. Ptasiński wydał w Moskwie
pożegnalny cocktail w związku
z powrotem do kraju pierwsze­
go sekretarza ambasady
Nowakowskiego.

WSKR0CIE Przebywający w Warszawie uczestnicy
I Pokoju”

„Pociągu Przyjaźni
z ZSRR zwiedzili 29 bm. Muzeum w Wilanowie.

CAF — Uchymiak — telefoto

Mniej ograniczeń
w komunikacji

przez Czechosłowację
WARSZAWA (PAP)

Jak informuje Ministerstwo
Komunikacji, koleje czecho­
słowackie odwołały już wszel­
kie ograniczenia w ruchu
tranzytowym pociągów towa­
rowych z Austrią, NRF i Wę­
grami z wyjątkiem jednego
tylko przejścia na granicy
czechosłowacko-węgierskiej —

w Komarnie.
Nadal trwają starania o

przywrócenie kursowania 2
międzynarodowych pociągów
pasażerskich: „Polonia” i
„Nord-Orient-Express”. Pozo­
stałe pociągi pasażerski mię­
dzy Polską i CSRS or.;z po­
ciąg „Chopin” relacji Warsza­
wa — Wiedeń kursują nor­
malnie.
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Artykuł „France Noueelle”
l

aSPORT^SPORTU

PARYŻ (PAP)
Tygodnik Francuskiej Par­

tii Komunistycznej „France
Nouvelle” zamieścił w naj­
nowszym numerze artykuł
wstępny członka Biura Poli­
tycznego KC FPK, Fjąncois
Billoux, poświęcony Czecho­
słowacji.

Bilłoux pisze m. in. o kry­
teriach, którymi należy się
kierować przy ocenie działal­
ności każdej partii komuni­
stycznej. „Partia nie wyko­
nująca swych zobowiązań
międzynarodowych okazałaby
się wkrótce niezdolna do
działania z korzyścią dla wła­
snego narodu. Jednocześnie
partia nie podejmująca ini­
cjatyw zgodnych z rzeczywi­
stą sytuacją w swym kraju i
nie wykonująca tym samym
obowiązków w skali narodo­
wej, odcinająca się od wła­
snego społeczeństwa, byłaby
niezdolna wnieść odpowiedni
wkład do ruchu międzynaro­
dowego”.

„Komitet Centralny KPCz
— czytamy dalej w artyku-

le — postanowił dokonać
zmian w kierownictwie par­
tii pod kątem rozwoju demo­
kracji socjalistycznej, polep­
szenia stylu i metod działal­
ności partyjnej i państwowej.
Nasz Komitet Centralny oce­
nił te decyzje przychylnie, na

przykład podczas posiedzenia
plenarnego w kwietniu. Rów­
nież towarzysze radzieccy,
bułgarscy, węgierscy, polscy i

niemieccy nie kwestionowali
tych decyzji ani w Czernej,
ani w Bratysławie, ani też

później. Jak się wydaje, tak
samo było na rokowaniach
moskiewskich.

Z drugiej strony Komitet
Centralny FPK nie ukrywał
troski w związku z tym. że

elementy wrogie socjalizmowi
usiłowały wykorzystać proces
demokratyzacji do własnych
celów i stwierdził, że ich dzia­
łalność nie napotyka całej
niezbędnej riposty politycznej
oraz ideologicznej”.

Billoux wskazuje dalej, że

wróg klasowy mógłby zacie­
rać ręce gdyby nastąpiła po-

lemika między partiami ko­
munistycznymi w związku ze

sprawą Czechosłowacji i cy­
tuje poniedziałkową wypo­
wiedź sekretarza generalnego
FPK Waldeck Rocheta dla
rozgłośni „Radio Luksem­
burg”: „Nikt nie powinien li­
czyć na to, że będziemy ucze­
stniczyli w antyradzieckim
koncercie rozpętanym przez
wrogów socjalizmu”.

Wojska ZSRR i krajów so­
juszniczych przybyły do Cze­
chosłowacji nie jako okupan­
ci, nie w celu osiągnięcia ja­
kichś własnych korzyści —

jak starają się to w oszczer­
czy sposób przedstawić wro­
gowie narodu czechosłowac­
kiego — lecz jako bracia kla­
sowi, wierni przyjaciele cze­
chosłowackich komunistów,
robotników, chłopów i uczci­
wej inteligencji — przybyły
po to, by dopomóc ludziom
pracy w obronie i umac­
nianiu socjalizmu. Kierowane
przez imperialistyczną reakcję
kontrrewolucyjne siły w Cze­
chosłowacji starają się nadal
komplikować sytuację, zdy-

skredytować osiągnięte w cza­
sie rozmów radziecko-czecho-
słowackich porozumienie i

storpedować wykonanie jego
warunków. Któż nie rozumie,
że odpowiadałoby to nie in­
teresom narodu czechosłowa­
ckiego, ani sprawie socjali­
zmu w CSRS, nie interesom
zespolenia wspólnoty socjali­
stycznej, lecz wyłącznie inte­
resom imperialistów.

Naród nasz popiera całko­
wicie mądrą, pryncypialną i

giętką politykę Komitetu Cen­
tralnego KPZR i rządu ra­
dzieckiego, uwzględniającą
wszechstronnie realną sytua­
cję, pełną poczucia odpowie­
dzialności, jaka spoczywa na

krajach socjalistycznych. Po­
lityka ta odpowiada w pełni
najżywotniejszym interesom
narodu radzieckiego, intere­
som całej wspólnoty socjali­
stycznej. Uzyskała ona kon­
sekwentny wyraz w realiza­
cji, wraz z bratnimi państwa­
mi socjalistycznymi, kroków

podjętych w celu obrony so­
cjalizmu w CSRS oraz pokoju
i bezpieczeństwa narodów.

Wymogi ideowe w pracy

średnich szkół artystycznych
Przedzjazdowa rozmowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szczególne zadania do speł­
nienia, ich troska o postawę
moralno-polityczną członków

partii — pedagogów, pomoc
w podnoszeniu kwalifikacji,
rozwój horyzontów ideowych
— to pierwszoplanowe zada­
nia.

Wincenty Zydroń podkre­
ślił, że w układzie: szkoła —

dom — środowisko właśnie
uczelnia jest najważniejszym
ogniwem. Jeśli więc troska o

ideowe wychowanie młodzie-

ży odnosi się do programu
wszystkich szkół, to na pew­
no na pierwszym miejscu
trzeba tu postawić właśnie
szkolnictwo artystyczne.

Warto przy okazji stwier­
dzić, że potężny rozwój śre­
dniego szkolnictwa artystycz­
nego na terenie województwa
krakowskiego jest wynikiem
celowego i planowego działa­
nia władz. W 1965 roku w

szkołach tych było 2.167 u-

czniów — dzisiaj 3.000.
(Jędrz)

16-letni uczeń sprawcą

zabójstwa
nowohuckiego lekarza

(Inf. wł.) 22 maja br. przed dała w tym przypadku technika
godz. 24 w klatce schodowej kryminalistyczna. Wszystkie
bloku, w którym mieszkał — ślady na miejscu zbrodni zo-

zamordowany został kilkoma'
ciosami noża — znany w No­
wej Hucie dr Stanisław Kubicki.
Jak informuje Komenda Woje­
wódzka MO w Krakowie, do­
kładnie w 3 miesiące po doko­
naniu zabójstwa sprawca został
Wykryty i ujęty.

Sprawę powierzono specjal­
nie wydzielonej grupie ofice­
rów milicji. Śledztwo od począt­
ku nastręczało wiele trudności.
Wiadomo było, żę zamordowa­
ny cieszył się opinią sumienne­
go pracownika, wymagającego
wobec podwładnych, dbałego o

pacjentów, dobrego fachowca.
Żył samotnie, nikt właściwie
nie umiał niczego konkretnego
powiedzieć o jego życiu osobi­
stym, o rozległych kontaktach,
■>licznych podróżach po kraju

za granicą. Znany był jedynie
akt, że lubił otaczać się gro-
■em młodzieży. W tej sytuacji
ie lada trudność stanowiło do-

Aukanie się jakiegoś motywu
brodni. Prowadzący śledztwo
odjęli gigantyczny trud dotar­

cia i sprawdzenia setek osób —

w Krakowie i poza naszym
miastem — które mogły napro­
wadzić na właściwy trop. Sta­
rało się pomóc milicji — społe­
czeństwo. Znakomite usługi od-

stały bowiem starannie zabez­
pieczone i poddane drobiazgo­
wym badaniom. Drogą stopnio­
wej eliminacji doszło do stwier­
dzenia, że sprawcą- zabójstwa
mógł być ktoś z kręgu młodzie­
ży pozostającej w kontaktach z

zamordowanym, ktoś dobrze mu

znany. Właśnie ślady pozosta­
wione w miejscu zbrodni po­
zwoliły ustalić, że zabójcą jest
16-letni uczeń jednej z nowo­
huckich szkół, który wobec
przedstawionych dowodów rze­
czowych przyznał się do doko­
nania zabójstwa. 22 sierpnia br.
został aresztowany. Śledztwo
jeszcze trwa, tym niemniej mo­
żemy podać, że w krytycznym
dniu chłopak wybrał się do le­
karza, spotkanie nastąpiło na

klatce schodowej, doszło do
ostrej scysji, w trakcie której
lekarz ugodzony został śmier­
telnymi ciosami. Warto również
'dodać, że wyklucza się tu za­
bójstwo na tle rabunkowym,
chodziło o akt zemsty.

Na marginesie tej jednej z

trudniejszych do wykrycia
spraw należy podkreślić opera­
tywność i sprawność oficerów
milicji, którzy w stosunkowo
krótkim czasie potrafili wykryć
sprawcę zabójstwa, (zg)

w powiecie krakowskim
(DOKOŃCZENIE ZE STB 1)
na możliwość zbudowania
walcowni aluminium w tym
mieście nakładem znacznie
mniejszych kosztów niż budo­
wanie nowego zakładu w in­
nym rejonie. Kraków jest
przecież ośrodkiem poważne­
go zastępu kadry naukowo-
technicznej, ośrodkiem kształ­
cenia pracowników tej gałęzi
przemysłu, posiada istniejące
już zaplecze. Warto więc
chyba zastanowić się nad tym
wnioskiem skawińskich hut­
ników, który przynieść może

niebagatelne oszczędności.
Dyskutując nad zagadnie­

niem oszczędności materiało­
wych, aktyw Elektrowni ska­
wińskiej wskazywał na nie
najlepszą jakość dostarczane­
go paliwa. Niewłaściwa reali­
zacja zamówień przez górni­
ctwo znacznie podraża koszty
produkcji energii elektrycznej.

W przedzjazdowej . dysku­
sji również wieś nie pozostaje
w tyle. W wielu gromadach
chłopi zwracają uwagę na

zbyt skomplikowane przepisy
budowlane. Wskazują na

niszczejące obiekty Państwo­
wego Funduszu Ziemi, które,
mimo ich wysiłków z powo­
dów wiadomych tylko powia­
towej administracji, nie. mogą
być zabezpieczone i wyko­
rzystane na cele gromadzkie.
Krakowskich chłopów szcze­
gólnie denerwuje biurokracja
panująca jeszcze w wielu u-

rzędach powiatowych, a na­
wet gromadzkich. To jest m.

in. przyczyną niedostatecz­
nego rozwoju zespołów pro­
dukcji materiałów budowla­
nych, którym w innych po­
wiatach stworzono właściwe
warunki.

Zarejestrowane podczas zja­
zdowej dyskusji wnioski, są
skrupulatnie badane przez
odpowiednie komisje proble­
mowe Komitetu Powiatowego
PZPR. W najbliższym czasie
przesłane zostaną do załatwie­
nia. Wszystkie POP poinfor­
mowane zostaną o ich losach.

(ep)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
proces dalszego wycofywania
oddziałów radzieckich dotych­
czas stacjonujących wokół
niektórych gmachów publicz­
nych. Tak np. oddziały ra­
dzieckie wycofały się spod
gmachu KC KPCz. Również z

Bratysławy nadchodzą wiado­
mości o normalizacji wszyst­
kich dziedzin życia. Zwraca
uwagę m. in. fakt, że w no­
wych dzielnicach kontynu­
owane są zakrojone na sze­
roką skalę roboty budowlane.

Organa rządowe CSRS po­
dejmują również przerwane
chwilowo kontakty handlowe.
Radca handlowy ambasady
PRL przeprowadził w czwar­
tek rozmowę z kierownictwem
tutejszego Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego. Oświad­
czono mu, że Czechosłowacja
w pełni realizować będzie
wszystkie istniejące porozu­
mienia i kontrakty handlowe.
Ponieważ stanowisko strony
polskiej jest identyczne, moż­
na przypuszczać, że opóźnie­
nia spowodowane ostatnimi
wydarzeniami we wzajemnej
wymianie towarów, zostaną
szybko nadrobione. Kolejowy
transport towarowy jest coraz

bardziej sprawny, a przyspie­
szone odprawy pociągów na sta

cjach granicznych doprowadzą
zapewne do rozładowania
spiętrzeń i korków. Do pol­
skich placówek w Pradze
zgłaszają się także nasi stali
czechosłowaccy partnerzy
współpracy naukowo-techni­
cznej oraz kooperacji przemy­
słowej dla omówienia konty­
nuacji współdziałania.

Oczywiście
zacja- życia
społecznego
energicznych
cyzji podjętych przez organa
rządowe. Mówił o nich w

swym przemówieniu radio­
wym do ludności CSRS prze­
wodniczący Zgromadzenia
Narodowego J. Smrkovsky.

Oświadczył on, że Zgroma­
dzenie Narodowe udzieli peł­
nomocnictw nadzwyczajnych
rządowi pozwalających na

kontrolę środków masowego
przekazu (prasa, radio, tele­
wizja). Pełnomocnictwa te o-

pełna normali-
politycznego i

kraju wymaga
i ramowych de-

bejmą również takie dziedzi­
ny jak udzielanie zezwoleń
na. funkcjonowanie organiza­
cji społecznych, politycznych
i klubów. Rząd będzie miał
prawo rozwiązywania i zaka­
zywania klubów politycz­
nych, czy też organizacji po­
litycznych ewoluujących w

kierunku konstytuowania się
w odrębne partie polityczne
Rząd stoi na stanowisku u-

trzymania jedynie tych par­
tii politycznych, które dzia­
łały przed styczniowym Ple­
num KPCz. Smrkovsky w

swojej wypowiedzi jeszcze raz

podkreślił, że jedynie jedność
narodu skupionego wokół
kierownictwa KPCz. pozwoli
na osiągnięcie stabilizacji ży­
cia kraju we wszystkich dzie­
dzinach.

Równocześnie niemal bez
przerwy trwają ważne nara­
dy partyjne. Jak donoszą róż­
ne źródła, trwa posiedzenie
Plenum Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji.

W czwartek nad ranem po­
dano również do wiadomości
publicznej wyniki obrad nad­
zwyczajnego Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Słowacji. Na

zjeździe tym Gustav Husak

złożył sprawozdanie z rozmów

przeprowadzonych w Mosk­
wie. Zjazd dokonał wyboru 107
członków Komitetu Central­
nego. Pierwszym sekretarzem
KP Słowacji wybrano jedno­
myślnie Gustava Husaka. Jak
już donosiliśmy, G. Husak w

swym wystąpieniu na nad­
zwyczajnym zjeździe zakwes­
tionował legalność XIV Zjaz­
du KPCz. i zrzekh się wszyst­
kich funkcji, jakimi Zjazd
ten go obdarzył, deklarując
równocześnie wierność i soli­
darność z kierownictwem
KPCz.i jego pierwszym se­
kretarzem Alexandrem Dub-
czekiem. Stanowisko Gustava
Husaka sprawiło, że 30 człon­
ków Komitetu Centralnego
KP Słowacji oraz 6 członków
Prezydium KP Słowacji po­
szło w jego ślady i zrzekło się
godności powierzonych im

przez tzw. XIV Zjazd KPCz.

Spotkanie wychowawców
szkół rolniczych

Z okazji XXV-lecla Ludowego Wojska Polskiego

Jubileuszowy Tour de Pologne
5 września br. rozpocznie się

XXV Międzynarodowy Wyścig
Dookoła Polski. Uroczystość o-

twarcia odbędzie się przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza w

Warszawie.
Jubileuszowy wyścig jest or­

ganizowany z okazji 25-lecia

Ludowego Wojska Polskiego.
Protektorat nad wyścigiem ob­
jął prezes NK ZSL, marszałek

Sejmu PRL CZESŁAW WY-
CECH, który ufundował puchar
dla zwycięzcy drużynowego.
Nagrodę dla triumfatora w

konkurencji indywidualnej u-

fundował minister obrony na­
rodowej gen. dyw. WOJCIECH
JARUZELSKI.

XXV Tour de Pologne będzie
się składać z 12 etapów (1572
km). W czterech miastach bę­
dą zorganizowane manifestacje
polityczne: w Kielcach — POD

PATRONATEM ZBOWiD, w

Brzegu — POD HASŁEM PRZY­
JAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ
w Żaganiu — NA
BYŁEGO STALAGU
— DLA UCZCZENIA
CIA LUDOWEGO
POLSKIEGO. Meta znajdować
się będzie w Toruniu. (15. IX).

W wyścigu uczestniczyć będzie
siedem zespołów zagranicznych
i jedenaście krajowych. Z dru­
żyn zagranicznych imienne
składy nadesłały już Holandia,
Anglia, Dania i Włochy. Naj­
silniejszą ekipę przysyła chy­
ba Holandia z brązowym me­
dalistą z mistrzostw
1967 r. Pijnenera i

tegorocznego wyścigu
Austrii Krekelsem.

Zabraknie na starcie pol­
skich olimpijczyków, którzy 4
września wyruszą do Meksyku.

Międzynarodowy turniej KOZKosz

MIEJSCU
iwPile
XXV-LE-

WOJSKA

świata w

zwyclęioą
dookoła

Wicemistrzowie świata grają w Krakowie
Za kilka dni w hali Wisły

rozpocznie się wielki międzyna­
rodowy turniej koszykówki mę­
żczyzn z udziałem reprezenta­
cji aktualnego wicemistrza
świata Jugosławii, reprezenta­
cyjnych zespołów Węgier i Pol­
ski oraz Estońskiej SRR i U-
kraińskiej SRR.

Jugosłowianie przybywają do
Krakowa z Włoch gdzie ucze­
stniczyli w turnieju. Nasza ka­
dra olimpijska przebywa obec­
nie na zgrupowaniu w Zako­
panem. Turniej krakowski bę­
dzie ostatnim sprawdzianem
Polaków przed eliminacjami o-

limpijskimi.
Kibiców koszykówki czeka

nie lada biesiada sportowa. Tak
doborową stawkę ogląda się
nieczęsto.

Turniej stanowi jedną z głó­
wnych imprez jubileuszowych
40-lecie Krakowskiego Okręg.
Związku Koszykówki. Termin

turnieju 5—9 września br. W

tym okresie odbędzie się rów­
nież uroczysta akademia jubi­
leuszowa KOZKosz, konferencja
prasowa z udziałem prezesów
wszystkich okręgów koszyków­
ki w Polsce, przyjęcie delega­
tów drużyn zagranicznych przez
przew. RN m. Krakowa mgr Zb.
Skolickiego.

Nad drużynami startującymi
w turnieju jubileuszowym
KOZKosz patronaty objęły kra­
kowskie zakłady pracy — Hu­
ta im. Lenina — nad zespołami
radzieckimi, Żarz. Woj. ZMS —

nad reprezentacją Polski, „Tel-
pod” — nad Węgrami i Kra­
kowskie Zakłady Tytoniowe —

nad Jugosłowianami.
Turniej wywołał w Krakowie

olbrzymie zainteresowanie.
Przedsprzedaż biletów rozpocz­
niesięwdniu31bm.w „Or­
bisie”, Kraków Rynek Gł.
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jedna z nielicznych w Euro­
pie.

O godz. 17 w hali GTS „Wi­
sła” rozpocznie się centralna
uroczysta akademia lotnicza.

O godz. 19.30 zapraszamy
wszystkich mieszkańców na­
szego miasta na uroczysty a-

pel poległych przy grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Kulminacyjnym dniem uro­
czystości będzie jednak pier­
wszy września — pamiętna
dla nas Polaków data. Tego
dnia o świcie 29 lat temu

pancerna nawałnica hitlero­
wska przekroczyła granice
Polski. Z tej okazji o godz. 11
na byłym lotnisku w Czyży-
nach odbędzie się wielkie
zgromadzenie mieszkańców
Krakowa i ziemi krakowskiej.
Po nim parada powietrzna ja­
kiej Kraków nie oglądał, z u-

działem lotnictwa wojskowe-

go i sportowego. Uroczysto­
ści zakończy masowy desant
spadochronowy.

Dla zapewnienia dowozu 1 wy­
godnego powrotu licznej rzeszy
uczestników centralnych uroczy­
stości Dni Lotnictwa Polskiego
oraz wrześniowej manifestacji,
Dyrekcja Okręgowa KP w Kra­
kowie uruchamia w dniu 1
września br. pociągi osobowe
tak jak w dni robocze następu­
jących relacji: Wieliczka Rynek
(odjazd 7.21) — Kraków Gł.
(przyj. 7.44); Kraków Gł. (odj.
16.20) — Wieliczka Rynek (przyj.
16.42) ; Kraków Gł. (odj. 15.06)
— Sucha Beskidzka (przyj.
17.15).

Wprowadzone zostają pociąg’
dodatkowe relacji: Tarnów (odj.
8.46) — Kraków Gł. (przyj. 9.57);
Bochnia (odj. 8.44) — Kraków
Gł. (przyj. 9 .44); Wadowice (odj.
7.42) — Kraków Gł. (przyj. 9.21).
Wyjazdy pociągów dodatkowych
z Krakowa Głównego nastąpią
w godzinach od 15—15.30 .

(mar)

(Inf. wł.) Z inicjatywy Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW
craz Wydziału Rolnictwa i
Leśnictwa Prezydium WRN w

Krakowie odbyło się wczoraj
spotkanie Prezydium ZW
ŻMW z dyrektorami szkół
rolniczych, sekretarzami POP
i opiekunami szkolnych kół

tej organizacji. Jego celem
było omówienie dotychczaso­
wej i sprecyzowanie dalszej
działalności kół ZMW w

szkołach rolniczych. Obecni
byli: kierownik Wydz. Rol­
nego KW PZPR w Krakowie
tow. A. Czyż, zast. przewod­
niczącego Prezydium WRN
tow. W. Zydroń, sekretarz
ZG ZMW tow. J. Łysek, dy­
rektor Departamentu Oświaty
Rolniczej Ministerstwa Rol­
nictwa tow. M. Parasiakowa,

Do wychowawców 3,5 ty­
sięcznej młodzieży 27 szkół
rolniczych w naszym woje­
wództwie zwrócił się prze­
wodniczący ZW ZMW tow. A.
Urbaniec, prosząc o dyskusję
na temat wychowania mło­
dzieży w nadchodzącym roku
szkolnym i współpracy peda­
gogów z organizacją ZMW.

W czasie dyskusji padło
wiele ciekawych uwag i

propozycji. Tow. Adamus z

Nawojowej wypowiedział się
za ściślejszą koordynacją wy­

siłków wychowaczych
ganizacji działających
terenie szkoły. Tow. Stopa z

Wojnicza zwrócił uwagę na

konieczność
gów przy
działalności
kreślą! też
rabiania u

nowania mienia społecznego.
Tow. Borys z Marcinkowic
mówił o dywersji ideologicz­
nej jaką szerzy wróg wśród

młodzieży. Stwierdził, że ak­
tyw partyjny i wychowaw­
ców stać na to, aby dać te­
mu należytą odprawę.

Za zwiększeniem pracy i-

deologicznej wśród młodzie­
ży wypowiadali się również
tow. Chrapkiewicz z Czerni­
chowa, tow. płk Dybał, tow.
Śliwa z Czernichowa oraz

tow. Wierzbicki z ZW ZMW.
Głos zabrał również sekre­
tarz WK ZSL w Krakowie
T. Orlof.

Zastępca przewodniczącego
Prezydium WRN tow. W.

Zydroń podkreślił zasadnicze

sprawy jakie należy uwzglę­
dnić w procesie wychowaw­
czym to jest: uczyć młodzież
norm socjalistycznego współ­
życia, kształtować w niej pa­
triotycznego ducha, umiejęt­
ność kolektywnego współży­
cia. (jl)

or-

na

pomocy pedago-
programowaniu

kół ZMW. Pod-
konieczność wy-
młodzieży posza-

Ring bokserski na Hali

Gąsienicowej
Kierownictwo zakopiańskiego

OPO przygotowało się już na

przyjęcie czołówki naszych bo­
kserów, która właśnie w Ta­
trach przejdzie ostatni krajowy
cykl przygotowań olimpijskich.
Różne były koncepcje tych przy­
gotowań, głównie chodziło o to,
aby umożliwić bokserom trening
na jak największej dostępnej w

kraju wysokości.
Ostatecznie wybrano Halę Gą­

sienicową (1500 m npm.), gdzie
bokserzy zamieszkają w miej­
scowym schronisku, a trenować
będą na wolnym powietrzu o-

bok'"budynku schroniska, gdzie

W kilku wierszach

Siatkarze Bułgarii w tur-
•

nieju w Magdeburgu pokonali
nieoczekiwanie zespół
olimpijskiego i mistrza Europy
— siatkarzy ZSRR 3:1. Polska
pokonała Bułgarię i drużynę
NRD II po 3:1.

• Puchar Bieszczadów w tur­
nieju zapaśniczym (styl klasy­
czny) w Przemyślu zdobyła dru­
żyna juniorów Rumunii.

• Podczas międzypaństwowe­
go spotkania lekkoatletycznego
Norwegia — Hiszpania Arne
Kvalheim (Norwegia) ustanowił
rekord swego kraju w biegu na

1500 m rezultatem 3.38,5.
• Złoty medal na kolarskich

torowych mistrzostwach świata
w sprincie kobiet zdobyła Bagi-
niak przed Kiriczenko i Jerma-
łoieWa (wszystkie ZSRR).

• Spotkanie piłki wodnej
Polska — Kuba zakończyło się
porażką Polaków 4:10.

• Nowy rekord świata w pły­
waniu na dystansie 800 m dow.
ustanowiła Debbie' Meyer (USA)
— 9.10,4.

• Tenisiści Kijowa w spotka­
niu międzynarodowym pokonali
reprezentację Bydgoszczy 6:1.

• Po dwóch • wyścigach na

żeglarskich mistrzostwach Eu­
ropy w klasie „Finn” prowadzi
Akkerson (Szwecia). Polak Za­
wieja zajmuje siódme miejsce.

— e—

mistrza

już ustawiono ogromne zadaszo­
ne podium oraz ring bokserski.
Niecodzienne budowle w wyso­
kich górach wywołały sensację
wśród licznych turystów krajo­
wych I zagranicznych.

Warto zaznaczyć, że bokserzy
będą odbywać zaprawę uzupeł­
niającą oraz specjalne ćwiczenia
gimnastyczne wyżej hali, w re­
jonie Kasprowego Wierchu i
Swinicy, na wysokości ok. 2
tys. m. npm. Na samej Hali Gą­
sienicowej przeprowadzać będą
ćwiczenia techniczne na przy­
rządach oraz walki w ringu.
Trening olimpijski bokserów,
rozpocznie się pod wodzą Felik­
sa Stamrna 3 września i trwać
będzie do 21 września.

Dyplomy GKKFiT dla

lekkoatletów

Wiceprzewodniczący GKKFiT
Józef Rutkowski przyjął pol­
skich lekkoatletów, wręczając
czołowym zawodniczkom i za­
wodnikom dyplomy uznania
GKKFiT.

Miło nam donieść że m. in.
dyplomy takie otrzymało
trzech krakowian — Balachow-
ski (Cracovia) oraz Szordykow-
ski i Stawiarz (Wawel)

—•—

Porażka tenisistów
Nadwiślanu

Wysokiej porażki doznali te­
nisiści Nadwiślanu w meczu I

ligi z Baildonem Katowice 1:6.
Honorowy punkt dla krako­
wian uzyskała para Nowak,
Meres. Punkty dla Baildonu
zdobyli: Dąbrowski i Biełano-
wicz po 2, Wieczorkówna i gra
mieszana.

Jeżeli ci sami ludzie, którzy z

lubością pokazują na telewizyj­
nych'ekranach bestialskie bom­
bardowanie Wietnamu — obec­
nie zachłystują się świętym o-

burzeniem na widok czołgów
stojących na ulicach Pragi, mo­
żna to jeszcze zrozumieć: roz­
grywka imperializmu o pano­
wanie nad światem toczy się
nie tylko po trupach Wietnam­
czyków, toczy się również w

sferze ludzkiej świadomości.,
metodami cynicznej propagan­
dy. Żadne chwyty nie są w tej
politycznej dywersji pomijane
— zdążyliśmy do tego przywy­
knąć.

Jeżeli dawni hitlerowcy, któ­
rzy istotnie mogą pochlubić się
dobrą znajomością Czechosło­
wacji,
wstępny
darmski,
grożeniu
kraju- — to, mimo naszego naj­
głębszego oburzenia, rozumie­
my na czym polega ten polity­
czny mechanizm, bo nie od
wczoraj siły odwetu posługu­
ją się „strategią rozmiękcza­
nia” zdezorientowanych ludzi w

socjalistycznym obozie, snując
absurdalne rojenie i z góry
przegrane plany o powrocie
„Nach Osten”.

Jeżeli krzykliwi przywódcy
Izraela, którzy przed rokiem
najechali trzy sąsiednie kraje
arabskie i do dziś okupują część
ich terytoriów, gwałcąc „przy
okazji” elementarne prawa hu­
manitarne, histeryzują obecnie
na temat „suwerenności” — to

możemy pogrążyć się w medy­
tacjach o ich bezgranicznej hi­
pokryzji, lecz jasno
c e i tej nagonki.

Ale jeśli jeszcze do
ru dostrajają swe

„zasłużeni” na polu

przekształcił swój kraj w obóz
koncentracyjny i groteskowi
dyktatorzy południowo-amery-
kańcy, tak. łudząco podobni ze

swej działalności do pospolitych
gangsterów — to już tylko mo­
żemy uśmiechnąć się z polito­
waniem.

Walter Lippman, nestor ame­
rykańskiej publicystyki i za­
gorzały choć zachowujący nie­
kiedy pozory obiektywności
wróg socjalizmu, napisał kie­
dyś słowa, które w kontekście
obecnej sytuacji są szczególnie
aktualne, obracając się... prze­
ciw ich autorowi i jego soju­
sznikom, rozsiewającym nie­
prawdopodobne kalumnie na o-

bóz socjalistyczny.

quo w Europie, w obronie któ­
rego — dla ratowania pokoju
— wystąpiło 5 państw socjali­
stycznych. Hazard prasowy jest
na Zachodzie połączony Z‘ rze­
czywistym ryzykiem. Przekona­
ło się o tym niedawno np. 63
dziennikarzy z francuskiego ra­
dia i telewizji, którzy narazili
się prezydentowi w okresie bu­
rzliwych wydarzeń wiosennych
i zostali wyrzuceni z pracy. W
rezultacie, jak niedawno pisał
tygodnik „Le Nouvel Obserya-
teur”:

„Mały ąkran nadaje dzisiaj
najgorsze programy, jakie wi­
dywano kiedykolwiek we Fran­
cji i istnieje obawa, że nie u-

legnie to poprawie jeszcze dłu-

dziennikarzy i ponad 3000 in­
nych pracowników tych gazet
znalazło się na bruku, albowiem
bogata rodzina Cadbury, głów­
ny akcjonariusz wydawnictwa,
postanowiła przenieść swe ka-
." ‘

j intratnych
gałęzi byznesu. Oba pisma —

rzecz znamienna — wyrażały
tendencje liber alne,
występowały np. przeciw zbro­
jeniom nuklearnym i remilita-
ryzacji Niemiec zachodnich.

Nowy nabywca lord Rother-
mere, włączył oba dzienniki do
konserwatywnych■gazet „Daily Mail” i „Evening
News”. W podobny sposób mi­
lioner Cecil King za jednym za­
machem kupił na giełdzie

nika cień zwątpienia co do rze­
telności zachodnich argumen­
tów, a choćby wzbudzić jakie­
kolwiek inne refleksje, niepożą­
dane z punktu widzenia moco­
dawców prasy kapitalistycznej,
są albo w ogóle pomijane, albo pitały do bardziej
odpowiednio „preparowane”
albo — w najlepszym razie —

umieszczane na dalekich szpal­
tach kilkudziesięciostronicowych
gazet, praktycznie więc skazy­
wane na nieprzeczytanie.

Nieliczne bardziej samodziel­
ne organy prasowe, zachowują­
ce ton krytyczny wobec niektó­
rych przejawów życia na Za­
chodzie, mają (m. in. z braku
ogłoszeń) małe nakłady 1 mini­
malny zasięg oddziaływania.

bo zdobywali w niej
staż gestapowsko-żan-
deklamują dziś o „za-
niepodległości” tego

widzimy

tego chó-
giosy tak

_______ _ wolności,
demokracji i poszanowania pra­
wa faszysta Franco i faszysta
Salazar, a wraz z nimi grecki
satrapa Papadopulos, który

Komu służy fikcja o „wolności słowa
„W najlepszym razie prasa

jest sługą i strażnikiem insty­
tucji tzn. instytucji istniejących
w krajach kapitalistycznych —

(przy. PAI), w najgorszym
przypadku jest środkiem wyzy­
skiwania do własnych celów
społecznej dezorganizacji... Po­
zbawiony skrupułów dzienni­
karz może łowić ryby w męt­
nej wodzie, uczciwy zaś upra­
wia hazard z tym, co niepew­
ne".

„Ryby” w tym roku łowi się
wyśmienicie, gdyż nie brakuje
„wody”, zmąconej przez impe­
rialistyczne machinacje i aktj
wojny psychologicznej. Trudno
natomiast powiedzieć, gdzie w

tzw. „wielkiej” prasie zacho­
dniej o milionowych nakładach
są owi „uczciwi” dziennikarze.
Nie ryzykują, być może, hazar­
du
nia
cie
cji

obiektywnego lnformowa-
swych społeczeństw o isto-
wydarzeń w Czechosłowa-

i o stanie zagrożenia status

go, ponieważ Cóiększość facho­
wych realizatorów, autorów i
producentów jest obecnie skaza­
na na bezrobocie”.

Tak chętnie i z emfazą re­
klamowana „wolność prasy” na

Zachodzie kończy się bowiem w

momencie, gdy zagraża ona choć
trochę utrwalonym, burżua-
zyjnym porządkom klasowym.

Współczesna prasa krajów ka­
pitalistycznych jest nader sku­
tecznym środkiem „manipulo­
wania masami” — w internacie
klas posiadających środki pro­
dukcji i środki przekazu. Po­
tok informacji, płynący do spo­
łeczeństw zachodnich, jest sta­
rannie wyselekcjonowany.
Wszystko, co służy apoteozie
kapitalizmu lub atakom na

kraje socjalistyczne, wybijane
:est tłustym drukiem na pierw­
szych stronach gazet. Te zaś in­
formacje, które by mogły posiać
w umysłach zachodniego czytel-

Nieubłaganie postępuje proces
koncentracji prasy w wielkich
koncernach, powiązanych z ka­
pitalistyczne - polityczną elitą
władzy. Spośród ok. 12 tysięcy
dzienników i tygodników ame­
rykańskich — 60 proc, jest cen­
tralnie dyrygowanych przez
cztery wielkie trusty. Informa­
cje prasy amerykańskiej w 91
proc, pochodzą z agencji - gi­
ganta Associated Press, wyspe­
cjalizowanej w ogromnie zręcz­
nym mijaniu się z prawdą. Po­
dobnie kształtuje się proces kon­
centracji prasy w Wielkiej Bry­
tanii. 17. X . 1960 roku pracow­
nicy starej londyńskiej gazety
„News Chronicie”, założonbj je­
szcze w 1846 roku przez Karola
Dickensa, dowiedzieli się nagle,
że niepotrzebnie stawili się do
pracy. Oznajmiono im, że ga­
zeta jutro nie ukaże się. gdyż
została z dnia na dzień zlikwi­
dowana. Identyczny los spotkał
popołudniówkę „Star”. 300

kilkanaście pism firmy „Od-
hams” a kanadyjski milioner
Roy Thompson nabył jeden z

najstarszych i najpoważniej­
szych tygodników angielskich
„Sunday Times”, jakby to by­
ła fabryka butów, a nie potężny
instrument politycznego oddzia­
ływania. Tygodnik „Obsercer”
skomentował te fakty z gory­
czą:

„Gazeta jest to interes i tyl­
ko interes, który można kupić
i sprzedać wraz z jej,, redak­
torem, zespołem i czytelnika­
mi, tak jak w dziewiętnastowie­
cznej Rosji kupowano i sprze­
dawano majątki wraz ze

wszystkimi ich „duszami", Po
kupieniu gazeta może być
zreorganizowana, przekształco­
na lub po prostu zamknięta”.

Oto parę przyczynków do
dziejów „wolnej prasy” zacho­
dniej.

Hasło „wolności słowa” w

swej ponadklasowej ogólniko-

■wości jest ulubionym chwytem
: demagogicznym, stosowanym
i przeciw ustrojowi socjalistycz-
• nemu, a zwłaszcza przeciw za-

. sadzie kierowniczej roli partii.
■Trafia ono do niektórych krę-
i gów społeczeństwa, oderwanych
- od realiów życia w kraju i na
'

świecie, do kręgów których
, świadomość polityczno-społeczna
• obraca się jeszcze w burżuazyj-
■no-liberalnym świecie pojęć i

wyobrażeń. Takich pojęć i wy­
obrażeń, które dawno już stra­
ciły pokrycie w realnych sto­
sunkach i faktach świata ka­
pitalistycznego, gdzie „wolność
słowa” pozostała tylko czczym
frazesem.

Jest niewzruszoną prawidło­
wością, wynikającą z. samej
istoty demokracji socjalistycz­
nej, że w interesie olbrzymiej
większości narodu nakłada ona

pewne ograniczenia swobody
propagowania po­
glądów niezgodnych z duchem
socjalizmu, poglądów antyludo-
wych. Ograniczenia te stopnio­
wo są zmniejszane, w miarę
dojrzewania socjalistycznej
świadomości w najszerszych ma­
sach społeczeństwa. Ale nikt
nie ukrywa świadomości w naj­
szerszych masach społeczeństwa.Ale nikt nie ukrywa, żewI

klasowym interesie na­
szego państwa ograniczenia te
nadal istnieją wobec przeciwni­
ków ustroju ludowego.

Zasada taka nie jest, bynaj­
mniej „odkryciem” demokracji
socjalistycznej. Bardzo precy­
zyjnie wyraził ją Saint-Just
przywódca radykalnego skrzy­
dła Wielkiej Rewolucji Fran­
cuskiej: „nie ma wolności dla
wrogów wolności".

Rozwój wydarzeń w bratniej
Czechosłowacji, w których pra­
sa, radio i telewizja odegrały
wielką, ale niechlubną rolę, do­
bitnie przekonuje nas, że słowa
Saint-.Tuste ani trochę nie stra­
ciły na aktualności. (Polska A-
gencja Interpress).

z

Ruch — Wisła w PR

W sobotę, 31 bm. red. Witold
Zakulski przeprowadzi transmi­
sję radiową z Chorzowa z me­
czu I ligi piłki nożnej Ruch
Chorzów — Wisła. Początek
transmisji godz. 16.30 na fali
ultrakrótkiej 68,75 MHz.

7:0 piłkarzy Korony
W towarzyskim spotkaniu

piłki nożnej zespół krakowskiej
ligi okręgowej Korona pokona­
ła drużynę studentów amery­
kańskich z Midlebure 7:0 (3:0).
Bramki dla krakowian uzyska­
li: Molenda 3, Dyl 2, Lech 1 i

samobójcza.
Studenci amerykańscy w

pierwszym spotkaniu w War­
szawie przegrali z III ligowym
AZS AWF 1:6.

Ciekawostki
401 radzieckich sportowców

startować będzie na Igrzy­
skach Olimpijskich w Meksy­
ku. Reprezentacja ZSRR bę­
dzie jedną z najliczniejszych
ekip XIX igrzysk olimpij­
skich. W składzie jest 302
zawodników i 99 zawodni­
czek.

W Moskwie obradowało
rozszerzone prezydium komi­
tetu olimpijskiego ZSRR, na

W dniu 28 sierpnia 1968 r.

zmąrł w Żywcu,
w wieku 40 lat

tow. Tadeusz

MAREK
członek PZPR, długoletni

działacz polityczny.
I społeczny,

odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-
lecia PRL i odznaką 1000-
lecia Państwa Polskiego.

W Zmarłym tracimy do­
brego towarzysza i działa­
cza społecznego.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET POWIATOWY

Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej

w Żywcu

olimpijskie
którym podjęto decyzję, że w

Meksyku reprezentanci Zwią­
zku Radzieckiego startować
będą w następujących dyscy­
plinach sportu: w koszyków­
ce, boksie, zapasach, kolar­
stwie, siatkówce (mężczyźni i

kobiety), piłce wodnej, gimna­
styce (mężczyźni i kobiety),
wioślarstwie, kajakarstwie
(mężczyźni i kobiety), jeź­
dziectwie, lekkiej atletyce
(mężczyźni i kobiety), żeglar­
stwie, pływaniu i skokach do
wody (mężczyźni i kobiety),
pięcioboju nowoczesnym,
strzelectwie, podnoszeniu cię­
żarów i szermierce (mężczyź­
ni i kobiety).'

Związek Radziecki nie bę­
dzie występował tylko w tur­
nieju piłkarskim i w hoke­
ju na trawie. *

16 państw zaproszonych zo­
stało do udziału w turnieju
tenisowym, który odbędzie się
z okazji Igrzysk Olimpijskich
w Guadalajara i Meksyku.

Zaproszenia otrzymały: Ar­
gentyna, Australia. Brazylia,
Chile, NRF, Włochy, ZSRR,
Francja, USA. Szwecja. Ja­
ponia, Indie, Ekwador, Kenia
i Kuba. W turnieju uczestni­
czyć będą także tenisiści Mek­
syku.
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Karl Niepomniaszczyj

„CZARNE NIEBO
Z rąk kontrrewolucjonistów zginął w Czechosłowacji

wybitny dziennikarz radziecki, specjalny korespondent
Agencji krasowej Nowosti — KARL NIEPOMNIASZ­
CZYJ, b. uczestnik walk o wyzwolenie Czechosłowacji w

1945 r. Przekazujemy tu skrót jego ostatniego artykułu
napisanego w dniu, kiedy żołnierze pięciu krajów socja­
listycznych przybyli na ziemię czechosłowacką, aby po­
móc jej narodowi obronić wolność i niepodległość swojej
ojczyzny, aby nikt nie zdołał przeszkodzić mu w jego
marszu naprzód drogą socjalizmu. Artykuł ten ukazał się
w całości na łamach „Izwiestii” dnia 21 sierpnia 1968 r.

spo-
onl
po-

Wszystkie te radiostacje
obdarza się wspólnym
mianem „Czarnego nie­

ba”: „Deutsche Welle” i „Wol­
ną Europę”, „Głos Ameryki”
i przymilną BBC.

Przed historykami stoi je­
szcze zadanie całkowitego wy­
jaśnienia roli, jaką radiosta­
cje te odegrały w przygoto­
waniach sił kontrrewolucyj­
nych oraz podsycaniu nastro­
jów nacjonalistycznych i an­
tysocjalistycznych w Czecho­
słowacji.

Choć na wszelkie sposoby
maskowały one' uprawianą
przez siebie dywersję ideolo­
giczną, dobierając przy tym
odpowiednie słowa i wyraże­
nia, i — jakby się zdawało —

wyciągając niejakie wnioski z

wielokrotnych niepowodzeń
„Wolnej Europy”, to jednak
nie udało im się ukryć swego
współuczestnictwa w spisku
przeciwko ustrojowi socjali­
stycznemu w Czechosłowacji,
w rozpętaniu terroru skiero­
wanego przeciwko zdrowym
siłom czechosłowackiej partii
komunistycznej.

„Starały się stąpać delikat­
nie i bić tylko w cel” — taki-

Nowe książki
KLASYKA

J. W. Goethe: LISTY MI­
ŁOSNE, Wybór, przekład i
komentarz Anny Milskicj.
PIW str. 383. zł 50.

PROZA POLSKA I OBCA
Ewa Nowacka: TYSIĄC

SOBOLI I JEDNA DZIEW­
CZYNA, „Czytelnik” str. 195
zł 11.

Halszka Szołdrska: WĘ­
DROWCY MIMO WOLI.
Wydawnictwo Morskie str.
324, zł 20.

Mikołaj Czukowski: O.
ŚWICIE. PIW str. 238, zł 14.

Maja Canina: OBYM CIĘ
BYŁA NIE SPOTKAŁA. (O-
powiadania). PIW, str. 271,
zł 12.

IRVING STONE: UDRĘ­
KA I EKSTAZA. Wyd. II
„Czytelnik” t. I-i II. str. 413
463, zł 60.

LILTERATURA
MARKSISTOWSKA

Róża Luksemburg: LISTY
DO LEONA JOGICIIESA-
TYSZKI, Listy zebrał, sło­
wem wstępnym i przypisami
opatrzył Feliks Tych. KiW
(Biblioteka Myśli Socjali­
stycznej) t. I i II cena 69 zł.
na zł 60.

HISTORIA
Danuta Bieńkowska: O-

BRONA WYBRZEŻA, 1626—
1629. MON, str. 150, zł 8.

Stanisława Jarecka-Kim-
lowska: KIELECKI ZWIĄ­
ZEK MŁODZIEŻY WIEJ­
SKIEJ „WICI” 1928—1939.
LSW, str. 197, zł 15.

ml słowami określił ich zada­
nie znany ze swej nienawiści
do komunizmu „sowietolog”
amerykański Brzeziński. Prze­
bywał on w Pradze, jak się
teraz okazało, w celu poin­
struowania poniektórych
dziennikarzy czechosłowac­
kich i opuszczał to miasto za­
dowolony z tego, co tam zoba­
czył i usłyszał. Po jego wy-
jeździe korespondenci 1 ko­
mentatorzy radia i telewizji
zachodnich, omawiający w

swych artykułach wydarzenia
w Czechosłowacji, , zostali
„skoszarowani”. Dyrektor
„tteutsche Welle” Steigner o-

świadczył, że zaczynają pra­
cować nowe nadajniki radio­
we, nastawione na Czechosło­
wację i inne kraje socjali­
styczne.

Oczywiście w obcych radio­
stacjach wyciągnięto wnioski z

niepowodzenia, jasiego doznała
„Wolna Europa” na jesieni 1956
roku, Kiedy zostaia napiętnowa­
na jako winna podżegania do
przelewu krwi. Wyciągnięto
wnioski, ale musiano przy tym
zdemaskować się. Obie stacje u-

dawały nie tylko, że są przy
tym przyjaciółkami narodu cze-

cnosłowackiego, ale i nieomalże
rzecznikami socjalizmu. Nie da­
lej jak 5 sierpnia komentator
BBC .twierdził, że „nowe zasa­
dy”, jakimi kieruje się Praga
„pomogą komunistom w lepszym
kierowaniu narodem, w bardziej
skutecznym rozbrajaniu swych
przeciwników”. Decydowały się
na takie nawet oświadczenia!
Były gotowe same sobie „dać
lanie”, wystawie się na publicz­
ne pośmiewisko, po to tylko, aby
wzięły górę siły antykomuni­
styczne, takie choćby, jak człon­
kowie „Klubu 231” żywiący
nienawiść do komunistów.

Przed aniołami z „Czarnego
nieba” postawiono zadanie —

osłabić podstawy ustroju socja­
listycznego, dokonać, według
słów zachodnioniemieckiej
„Rheinische Post” „demontażu
komunizmu w Czechosłowacji e-

tapami”. I w tym celu — dezo­
rientować opinię publiczną Cze­
chosłowacji, wzniecać nastroje
nacjonalistyczne, przygotowywać
odejście od socjalizmu, posiać
wątpliwość w umysłach ludz­
kich, zdyskredytować partię ko­
munistyczną.

Spikerzy „Deutsche Welle”
bez ustanku nadawali na Cze­
chosłowację zamieszczony w pi­
śmie czechosłowackim „Literar-
ni Listy” artykuł V. Muellera
„Co to jest socjalizm” w którym
stwierdzono dosłownie co nastę­
puje: „Istniejący w Czechosło­
wacji system to nawet nie zde­
formowany socjalizm, ale całko­
wity brak socjalizmu”. Potok
wypowiedzi jawnie wrogich wo­
bec Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji przepływał do pra­
skich gazet i radia, a monstrual­
ne w swej czelności zarzuty pod
adresem KPCz i całej wspólnoty
państw socjalistycznych, wysu­
wane przez radio praskie pod­
chwytywali natychmiast dywer-
sanci eteru zza granicy.

Dywersanci ideologiczni
tylko udawali, że popie­
rają uchwały styczniowe­

go plenum KC KPCz, zmie­
rzające do naprawienia błę­
dów przeszłości. Osłabiając
kierowniczą rolę KPCz i pod-
minowując na wszelkie
soby jej wpływ, dążyli
faktycznie do tego, aby
grzebać te uchwały.

Ustaliła się taka oto prakty­
ka: „Deutsche Welle” nadaje
artykuł z „Literarni Listy”, a

redakcja tej gazety organizu­
je wystąpienia znanych i
mniej znanych działaczy pro­
pagujących burżuazyjną filo­
zofię zachodu. „Wolna Euro­
pa” cytuje „prace” renegata
Deutschera, a radio praskie
natychmiast przekazuje w e-

ter te „prace”, w których au­
tor wyjaśnia Czechom i Sło­
wakom zasady jakie według
jego „kompetentnego” zdania,
odpowiadają socjalizmowi, a

jakie nie odpowiadają.
Prascy komentatorzy tele­

wizyjni uważając, że dyskre­
dytowanie KPCz odbywa się
wolniej, niżby tego pragnęli,
zapraszali do telewizji przy­
wódców „Klubu krytycznie
myślących”, urządzali telewi­
zyjne spotkania członków
klubu. Domagali się ciszy i
udzielali miejsca pisarzowi
Janowi Prohasce, który głosił,
że „partyjne kierownictwo ży­
ciem kulturalnym — to szko­
dliwa mistyfikacja”. Radio
praskie szło jeszcze dalej —

spikerzy z upojeniem czytali
przez radio artykuły „filozo­
fa” I. Svltaka, twierdzącego
iż „leninowskie pojmowanie
partii komunistycznej i jej
funkcji w rewolucji było on­
giś niezbędne, ale obecnie, w

warunkach krajów rozwinię­
tych jest nie do przyjęcia”.

Cała ta demagogia nieprzer­
wanie płynąca z głośników i
z ekranów telewizyjnych mia­
ła nie tylko wywołać zamęt
w umysłach, ale i stworzyć
antyradziecką atmosferę, roz­
palić nastroje nacjonalistycz­
ne, rozpętać terror przeciwko
komunistom, przeciwko wszys­
tkim obrońcom ustroju socja­
listycznego.

Elementy kontrrewolucyjne
rozzuchwalały się z godzi­
ny na godzinę. 23 lipca

spiker telewizji praskiej,
zxvracając się do telewidzów
zakomunikował, że praski o-

środek telewizyjny otrzymuje
listy których autorzy, obywa­
tele czechosłowaccy, przeciwni
temu co się dzieje w Czecho­
słowacji, użalają się, że nie
mają możliwości wypowiedze­
nia się w telewizji. „Wcale tak
nie jest — oświadczył spiker.
— My się nie boimy i wy się
nie bójcie”. Była to oczywista
próba ujawnienia ludzi niepo-
dzielających zamysłów ele­
mentów reakcyjnych. Przypo-
mnljmy, że gdy zasłużony ar­
tysta CSRS E. Eamira wystę­
pując w telewizji zadał pyta­
nie; „Dokąd idziemy, do kogo
należy u nas telewizja. Dla­
czego audycjami swymi dzien­
nikarze budzą zamęt w du­
szach ludzkich?” — to wkrót­
ce w jego mieszkaniu zaczęły
się rozlegać dzwonki. Zaczęto
go zastraszać, grozić mu, a pi­
sma praskie, występujące w

obronie „wolności poglądów” i
„wolności słowa w prasie”
rozpętały nagonkę przeciwko
temu człowiekowi, który poło­
żył wielkie zasługi dla socjali­
stycznej Czechosłowacji.

31 lipca o godz. 23.00 korespon­
dent BBC Lagoretti, który do­
piero co powrócił z Pragi do
Londynu, oświadczy! w swej
audycji, powołując się na anoni­
mowego komentatora Radio —

Praga, że jeżeli ktokolwiek wy­
stąpi przeciwko tak zwanemu

nowemu kursowi, to uzna się, że
zadał on cios w plecy i zostanie
on potraktowany jako zdrajca.
Powtarzamy — audycję tę na­
dano 31 lipca. A dnia 9 sierpnia
praskie „Svobodne Słovo” za­
mieściło list niejakiego Jodła
zatytułowany „Prawo do zada­
nia ciosu w plecy”, którego au­
tor piętnował jako zdrajców 99
robotników zakładów Avto-Pra-
ha, co stało się sygnałem do roz-

nętania przeciwko nim nagonki.
Przy końcu dywersanci ideo­

logiczni, zapominając, że p.
Brzeziński doradzał im ostro­
żność, rozzuchwalali się coraz

bardziej. W ciągu ostatnich dni
czechosłowackie radio i telewi­
zja wypełniały eter kłamstwami
i oszczerstwami, oczerniając u-

strój socjalistyczny, armię ra­
dziecką, znieważając pamięć na­
szych żołnierzy, którzy oddali,
swe życie za wyzwolenie Cze­
chosłowacji.

Prawdziwi mocodawcy
„czarnego nieba” — imperiali­
ści amerykańscy, zachodnio-
niemieccy i angielscy są, oczy­
wiście, rozczarowani. Choć
zlecili oni ludziom najbardziej
doświadczonym kierowanie
dywersją ideologiczną upra­
wianą przez „Deutsche Welle”
i „Wolną Europę”, BBC I inne
filary „czarnego nieba”, I choć
byli przekonani, że wyciągnęli
wnioski ze wszystkich swych
porażek, to również i tym ra­
zem karta, na którą postawili,
została pobita.

„Linpex 69"

Taką nazwę otrzymała
międzynarodowa wystawa
wynalazków, która z po­
czątkiem 1969 r. ma odbyć
się w Londynie. Ma to być
jedna z największych im­
prez tego typu w świecie.

Wystawa obejmie wynalaz­
ki od nowego typu szczote­
czek do zębów :

we osiągnięcia
nej elektroniki

jądrowej.
Czekolada w

Ukazała się na polskich
półkach sklepowych. .Jej
producentem jest Fabry­
ka Czekolady „Gryf” w

Szczecinie. Sproszkowana
czekolada do picia zawie­
ra 33 proc, tłuszczu (z im­
portu tylko — 7 proc.), a

10 dekagramowa paczuszka
kosztuje 16 zł.

Podziemne miasta

Podziemne drogi tran­
sportowe w polskich ko­
palniach węgla łącznie wy­
noszą 3.700 km. W prostej
linii można by z nich zbu- .

dować tunel z Warszawy
do Lizbony.

po szczyto-
wspólczes-
i techniki

proszku

Przed dwoma laty kra­
kowscy sadownicy prze­
żyli „klęskę urodzaju”

śliwek. Węgierek brakowało
w sąsiednich województwach,
w Krakowskiem gniły na

drzewach. Wszystko wskazu­
je na to, że jeżeli nie zosta­
ną uruchomione dodatkowe
środki, jeżeli już dzisiaj nie

przedsięweźmie się właści­
wych kroków organizacyjnych
w dziedzinie skupu i sprze­
daży tego owocu, mogą znów

przygotowane na zwiększoną
produkcję pulpy czy mosz­
czu. Istnieje więc obawa, że
te owoce, a zapowiada ich się
kilka tysięcy ton, mogą ulec
zepsuciu. Jak wiadomo obok
toWaru najlepszej jakości jest
także towar drugiego wyboru.
Podobnie na drzewie, znacz­
na część śliwek kupowana
jest więc w drugim gatunku.
Handel krakowski biorąc nie­
wielkie ilości owoców w

pierwszym wyborze, rezygnu-

Edmund Piekarz

Czyżby %

„klęska urodzaju"
śliwek?

niszczeć u rolników znaczne

ilości śliwek.
Mimo, iż w Limanowskiem

i Nowosądeckiem dopiero się
rozpoczął zbiór węgierek
spółdzielczość ogrodnicza i
samopomocowa obserwuje
poważne trudności ze zbytem
śliwek pochodzących z po­
wiatów bocheńskiego, brze­
skiego i tarnowskiego. Dzien­
ny skup sięga około 150 ton,
tymczasem w magazynach
punktów skupu z dnią na

dzień pozostają kilkudziesię-
ciotonowe remanenty. W wie­
lu miejscowościach tych po­
wiatów rolnicy wracają do
domu z owocami, gdyż spół­
dzielczość nie jest w stanie

magazynować tak poważnych
partii szybko psującego się
towaru.

Ostatnie deszcze spowodo­
wały pękanie bardziej doj­
rzałych śliw. Tego rodzaju to­
war nie nadaje się do obro­
tni detalicznego. Zapropono­
wano więc przemysłowi wy­
korzystanie węgierek do prze­
twórstwa. Jak się jednak oka­
zuje zakłady przemysłu klu­
czowego w naszym wojewódz­
twie dotychczas nie były

ie zę śliwek tańszych. A szko­
da. Bo przecież już niejedno­
krotnie udowodniono, że mo­
żna sprzedać również tańsze
owoce.

W związku z nadmiarem o-

woców, w niektórych rejonach
wprowadzono ograniczenie
skupu. Jak dotychczas jednak
nie wszędzie potrafiono
porozumieć z rolnikami
sprawie odbioru owoców
umówionym dniu, (cm)

się
w

w

Jednym z najpiękniejszych zakątków gdańskiego wybrzeża
jest Lisi Jar koła Jastrzębiej Góry. CAF — Grabowiecki

Postawienie tzw. sprawy
Czechosłowacji na forum
Rady Bezpieczeństwa by­

ło krokiem przy pomocy któ­
rego Stany Zjednoczone i in­
ne państwa zachodnie chciały
zdyskredytować członków U-
kładu Warszawskiego. Główną
rolę przyjął na siebie w tym
dyplomatycznym przedstawie­
niu delegat Stanów Zjedno­
czonych.

Ileż to frazesów padło z

mównicy na temat mieszania
się w wewnętrzne sprawy
drugiego państwa i prawa na­
rodów do samostanowienia.

części ziemi należącej do ame­
rykańskiej firmy United Fruit
Company. Odpowiedzią na to

była inwazja uzbrojonych i
wyszkolonych przez Stany Zje­
dnoczone oddziałów pod osłoną
lotnictwa amerykańskiego. Pre­
zydent Arbenz uległ w nierów­
nej walce. Jego rząd został siłą
obalony a następca zaakcepto­
wany przez USA zawiesił libe­
ralną konstytucję, anulował u-

chwały o wywłaszczeniu ziemi
1 podpisał szereg nowych kon­
cesji dla amerykańskiej firmy
owocowej.

W lipcu 1958 roku wojska
USA otwarcie wylądowały z

morza w Libanie. Celem inwa-

Jakim prawem?
Jak czytelnikom wiadomo

już z innych naszych publika­
cji wojska Układu Warszaw­
skiego weszły do Czechosło­
wacji w celu udzielenia po­
mocy narodowi w obaleniu
sił kontrrewolucyjnych i reak­
cji. Wojska te działają zgod­
nie z sojuszniczymi zobowią­
zaniami i wspierają konstytu­
cyjnie prawowite władze Cze­
chosłowacji. Nie ma to zatem
nic wspólnego z jakąkolwiek
ingerencją w suwerenne pra­
wa narodu CSRS. Nato­
miast historia powojenne­
go świata dostarcza aż
nadto przykładów ingerowa­
nia przez Stany Zjednoczone
w sprawy wewnętrzne innych
państw. Rolę światowego żan­
darma Stany Zjednoczone
przyjęły na siebie świadomie
i nigdy suwerenność innych
narodów nie była niczym wię­
cej dla nich jak świstkiem pa­
pieru, gdy w grę wchodziły in­
teresy USA lub gdy zagrożo­
ne były podstawy kapitaliz­
mu. *

legalny rząd
i w Iranie o-

śmiela się podjąć uchwa-
nacjonalizacji przemysłu

zostają

W 1951 roku
Mosaddeka
ći-ninlo

łęo .

naftowego. Zagrożone
interesy amerykańskich przed­
siębiorstw naftowych. Prawie
jawnie Centralna Agencja Wy­
wiadowcza USA organizuje za­
mach wojskowy, który obala
rząd Mosaddeka. Do Iranu posy­
ła się broń, pieniądze i amery­
kańskich doradców. Stosuje się
wszelkie formy szantażu od dy-
plomatvcznego do militarnego.

W 1954 roku liberalny rząd
Arbenza w Gwatemali zdecydo­
wał się na przeprowadzenie re­
formy rolnej i wywłaszczenie

WYSTAWY ROLNICZE

przeglądem dorobku
Na przestrzeni lat były róż­

ne koncepcje organizowania
dożynek i wystaw rolni­

czych. Oprawa tych pierwszych
raczej jest tradycyjna, nie­
zmienna. Wystawy natomiast
bywały różne. Raz próbowano
organizowania wielkich ekspo­
zycji powiatowych, na urządza­
nie których przeznaczano wiele
pieniędzy. Mimo to nie widać
było na nich bezpośrednich pro­
ducentów, ich trudu i osiągnięć.
Potem proponowano organizo­
wanie jednej gigantycznej wy­
stawy wojewódzkiej nakładem
wielkiego wysiłku i środków
finansowych. Na szczęście w

porę zorientowano się, że i ta­
ka ekspozycja nie przyniesie
należytego efektu. Od kilku lat
organizuje się więc gromadzkie
i rejonowe wystawy rolnicze, z

udziałem tysięcy najlepszych
rolników województwa. W tym
rokti urządzono, względnie przy­
gotowuje się około 200 tego ro­
dzaju ekspozycji. Najczęściej
ich organizatorami są producen-

X

ci, którzy mają największe o-

siągnięcla. Przybywa ich z każ­
dym rokiem. Podczas gdy jesz­
cze w roku ubiegłym na wie­
lu wystawach dominowały stoi­
ska instytucji i przedsiębiorstw
służących rolnictwu, w tym ro­
ku widać należyte odzwiercie­
dlenie osiągnięć rolników danej
wsi czy gromady.

IV ub. niedzielę mimo nie
najlepszej pogody przygotowano
w Krakowskicm 35 ekspozycji.
Deszcz przeszkodził jedynie or­
ganizowaniu pochodu dożynko­
wego. Wystawy, które na ogół
przygotowywano wcześniej, by­
ły udostępnione zwiedzającym.
Odbyliśmy rajd po wojewódz­
twie. Oto, co odnotowaliśmy.

BRZEŹNICA (powiat wado­
wicki). Na rozległym boisku
sportowym wystawiono płody
rolne kilkudziesięciu rolników.
Także Centrala Nasienna, Spół­
dzielnia Ogrodnicza i inne
przedsiębiorstwa służące rolni­
ctwu wystawiły produkcję in­
dywidualnych rolników, poda­
jąc przy każdym eksponacie
ich nazwiska i niektóre osią­
gnięcia. Wielkie plansze sporzą­
dzone przez Gminną Spółdziel­
nię i Kółko Rolnicze, informo­
wały zwiedzających o wzroście
wydajności ważniejszych pło­
dów w ostatnich latach, o wiel­
kości zużycia nawozów, mlecz­
ności krów i innych osiągnię­
ciach miejscowych rolników.
Mankamentem tej wystawy by­
ło jedrak to, że np. zboże, któ­
re jak się okazuje w tym roku
przyniosło większą wydajność
niż w roku ubiegłym, wysta­
wiono w niewielkich worecz­
kach kilkukilogramowych. Ta­
ka ekspozycja zapewne nie
przekonuje. Lepiej pod tym
względem było gdzie indziej.

Obok rolników, którzy na

własnych stoiskach eksponowali
swój dorobek, znalazło się rów­
nież miejsce na zdjęcia przodu­
jących rolników, którzy z róż­
nych powodów nie mogli uczest­
niczyć bezpośrednio w wysta­
wie. Szkoda jednak, że obok
zdjęć i nazwisk bohaterów tej
wsi, nie napisano choćby w

kilku wierszach o tym w czym
wyróżniają się, jakie mają o-

siągnięcia.
KRZĘCIN (powiat krakowski).

Tegoroczną wystawę gromadzką
połączono tu z powiatowym po­
kazem bydła. Ta część wystawy
cieszyła się szczególnym powo­
dzeniem. Bo tez eksponaty były
interesujące. Julia Zięcik z

Krzęcina przyprowadziła krowę
dającą ponad 4 tys. litrów mle­
ka rocznie. Jan Paluch z tejże
wsi, może się poszczycić krową
dającą prawie 3.700 litrów mle­
ka ptzy wysokiej wartości tłusz­
czu. Podobne osiągnięcia w tej
dziedzinie miało ponad 30 ho­
dowców tego rejonu. Godne po­
zazdroszczenia wyniki były więc
żywo komentowane przez zwie­
dzających.

Na stoisku owocowo-warzyw­
nym zebrano wiele dorodnych
owoców i warzyw, jednak nie
przygotowano należytej infor­
macji. Imię i nazwisko wystaw­
cy nic bowiem nie dawało
zwiedzającym, gdyż organizato­
rzy nie zatroszczyli się o to, aby
na karteczkach wypisać przy­
najmniej osiągnięcia i
i:i w jakich uprawiane
rzywa czy owoce.

SUŁKOWICE (powiat
nicki). Organizatorów tej wy­
stawy stać było na lepszą opra­
wę, jednak nie wykorzystali w

pełni swoich możliwości. Na
niewielkich stoiskach pokazano
tyko pojedyncze egzemplarze
owoców i warzyw. I mimo że,
jak informowały tabliczki u-

wąrun-
są wa-

myśle-

Kobiety bardziej zajęte

Budżet czasu rodziny
Jak przedstawia się budżet

czasu statystycznej rodziny,
jak rozplanowane są zajęcia
i obowiązki domowe, czy u-

miemy gospodarować wol­
nym czasem — na te pytania
mają przynieść odpowiedź za­
planowane przez GUS na ko­
niec br, ogólnopolskie bada­
nia wśród reprezentacji ro­
dzin pracowniczych.

‘Zanim wyniki ich będą
znane, otrzymaliśmy już re­
zultaty badań sondażowych,
przeprowadzonych wśród mie­
szkańców Warszawy i Kato­
wic. Budżet czasu statystycz­
nej rodziny (poza pracą zawo­
dową) przedstawia się w nich

następująco: na posiłki w

przeciągu dnia — poświęca-

Oprócz otwartej interwen­
cji wojskowej jak np. w Do­
minikanie i działalności wy­
wrotowej wywiadu, Stany
Zjednoczone przez dostawy
broni, pomoc finansową i mo­
ralne poparcie umożliwiają
agresywne przedsięwzięcia w

wyniku których spodziewają
się uzyskać korzystny dla sie­
bie układ sił na świecie. Przy­
kładem takiej działalności
może być rola USA w kon­
flikcie na Bliskim Wschodzie,
ich poparcie dla agresji Izra­
ela.

Podnoszenie tzw. „sprawy
czechosłowackiej” na forum
ONZ w czasie, gdy potężna
regularna armia Stanów Zje­
dnoczonych gwałci prawo
Wietnamczyków do samosta­
nowienia gdy ma ona na

swym lepkim od krwi koncie
setki tysięcy zamordowanych
obywateli tego kraju jest
przykładem wyjątkowego cy­
nizmu. Polityka z pozycji si­
ły, polityka nie licząca się

'

z

wewnętrznymi sprawami in­
nych słabszych narodów była
i jest nadal oficjalną
doktryną polityczną USA.
Brutalna teoria była wytłu­
maczeniem dla jeszcze

’ bar­

zji było wsparcie silą znienawi­
dzonego przez naród reżimu i u-

niemożliwienie dojścia do wła­
dzy sił, które dążyły do unii Li­
banu z Syrią i Egiptem.

W 1961 roku Centralna Agen­
cja Wywiadowcza przygotowuje
i przeprowadza inwazję na Ku­
bę zakończoną rozgromieniem
sił inwazyjnych.

Wreszcie lata sześćdziesiąte, to

eskalacja wojny wietnamskiej,
tychczas brutalnością

'

ingerują ’dziei ^^r^ej ^AGDOn”'
w sprawy wewnętrzne Wietna- ANDRZEJ MAGDON

mu południowego i rozpoczynają
zbrodnicze naloty na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu.

To tylko przykłady poczy­
nań, w których tradycyjna
rola Stanów Zjednoczo­

nych zadaje kłam frazesom o

poszanowaniu spraw wewnę­
trznych innych narodów.

Ile przewrotów, zamachów
zostało zorganizowanych i o-

płaconych przez wyspecjalizo­
wane w takiej robocie wy­
działy CIA? Wiele z nich po­
zostanie tajemnicą. Część u-

jawmiono. W 1966 roku ame­
rykański dziennik „New York
Times” ogłosił serię artyku­
łów o roli Centralnej Agencji
Wywiadowczej między innymi
o działalności politycznej tej
instytucji. Okazało się, że
dziełem CIA było m. in. fał­
szowanie wyborów w Laosie,
przewroty w Wietnamie po­
łudniowym, organizowanie
zbrojnej interwencji w Kon­
go... Dziennikarzom nie udało
się ujawnić wszystkiego. Uda­
ło im się jednak dowieść, że

wywiad posiada środki i lu­
dzi wyspecjalizowanych w in­
gerowaniu w wewnętrzne
sprawy innych państw wszys­
tkimi dostępnymi sposobami.

my średnio 62 minuty. Co­
dzienne zakupy pochłaniają
średnio: mężczyznom 48 min.,
a kobietom prowadzącym go­
spodarstwo domowe — aż 77
min.

Wszelkiego rodzaju prace
domowe zabierają nam dzien­
nie 3 godz. 16 min. Jednak

jest to tylko średnia staty­
styczna, która ukrywa podział
na tradycyjny zakres obo­
wiązków domowych. Jeśli bo­
wiem mężczyźni przeznaczają
na prace domowe przeciętnie
niecałe 1,5 godz. dziennie —

to kobiety aż 245 minut. O-

czywiście, im liczniejsza ro­
dzina — tym bardziej absor­
bujące jest prowadzenie go­
spodarstwa domowego. Śre­
dnio w gospodarstwach jedno­
osobowych na zajęcia domo­
we wystarcza 2 godz. i 15 mi­
nut, w rodzinach dwuosobo­
wych — 166 minut, a w rodzi­
nach trzyosobowych i więk­
szych — co najmniej 217 mi­
nut.

Spimy chyba dostatecznie
długo — statystyczna średnia

wynosi prawie pełne 8 go­
dzin. Najmniej czasu na sen

poświęcają pracownicy fizy­
czni — 461 minut, nieco dłu­
żej sypiają nie pracujący za­
wodowo członkowie rodziny,
najdłużej — osoby pracujące
umysłowo.

O tym, że szczególnie na­
pięty jest budżet czasu kobiet

pracujących, świadczy fakt,
że na jedno z pytań ankiety
— „Jak często posiada Pan(i)
czas wolny —

ankietowanych
wiedziało, że w

czasu wolnego.
czyzn, odsetek nie dysponują­
cych wolnym czasem w dni
powszednie wynosił 8,5 proc.
Na brak wolnego czasu naj­
bardziej narzekają przy tym
pracownicy umysłowi.

Wyniki badań podejmowa­
nych przez GUS staną się
przedmiotem szerszej analizy
socjologicznej.

aż 24,8 proc,
kobiet odpo-
ogóle nie ma

Wśród męź-

Olgierd Jędrzejczyk

Leć piękna pieśni!

mieszczone nad stoiskami, osią­
gnięcia są poważne, wystawa
nie zawsze to odzwierciedlała.

W godzinach dopołudniowycn
obok stoisk brakowało icb.
właścicieli. Po południu co cie­
kawsze eksponaty — zniknęły
Szkoda więc, że nie dopilnowa­
no tęgo, aby mogli obejrzeć tę
wystawę w całości,. także ci,
którzy przyszli dopiero w go­
dzinach późniejszych.

JAWORNIK (powiat myśle­
nicki). Na rozległym placu po­
kazały dorobek przodujących
lolników cztery gromady tego
rejonu: Droginia, Bysina, Trze-
meśnia 1 Myślenice .Wieś. Około
80 wystawców z 13 wsi, 13 KGW,
GS, Zasadnicza Szkoła Rolnicza,
Okręgowa Spółdzielnia Mleczaąę
ska 1 Nadleśnictwo, pokazały co

najlepsze. Ekspozycję tę przy­
gotowano z wielkim rozma­
chem. Zdołano zgromadzić eks­
ponaty takie, jakie rzeczywiście
rolnicy uzyskali w tym roku.
A więc były tu nie pojedyncze
kłosy, ale całe snopy zbóż, ko­
py siana, skrzynki w jakich rol­
nicy dostarczają swoje płody, do
Spółdzielni Ogrodniczej wypeł­
nione warzywami i owocami.
Także Gminna Spółdzielnia
przywiozła pełne wory nawo­
zów mineralnych, z odpowied­
nimi instrukcjami, ceną, wa­
runkami sprzedaży. Nad nimi
zawieszono tabelę z nazwiska­
mi tych, którzy wyróżniają się
w kontraktacji zbóż, którzy sto­
sują najwięcej nawozów.

Nie^zapomniano również o in­
dywidualnym rzemiośle, przy­
gotowującym np. uprząż dla
koni. Nadleśnictwo niemal w

naturalnych warunkach poka­
zało jas należy troszczyć się o

lasy prywatne, których w tym
powiecie jest sporo.

Podobnie prezentowały się
wystawy w Koźmicach, Brze­
sku Nowym, Słaboszowie i Ko-
złowie. W tej ostatniej groma­
dzie jeden z rolników obok pło­
dów rolnych wystawił także
traktor przez siebie skonstruo­
wany, według jego zapewnień
lepszy niż z „Agromy”. W każ­
dym razie służy z powodzeniem
jemu i sąsiadom.

Na niedzielnych wystawach
brakowało jednak tych, którzy
wyróżniają się w realizacji czy­
nów społecznych. Wydaje się,
iż jest to okazja na wyróżnie­
nie chłopów prżodujących w bu­
dowie dróg, domów kultury i

innych obiektów służących wsi.

H Krynicki Festiwal Arii
i Pieśni przyciąga za­
interesowanie wielu

melomanów, ożywia znaną
miejscowość kuracyjną, wy­
zwala szereg pięknych inicja­
tyw. Można powiedzieć, że

przekroczyły one już dawno
granicę pięciolinii — miasto
o pięknej sławie znakomitego
uzdrowiska polskiego
się godnie podjąć
festiwalowych i
rzesze słuchaczy.

Rodzi się pytanie,
przeceniamy przypadkiem owe­
go festiwalu, znanych przedsię­
wzięć zarówno artystycznych,
jak i... komunalnych? Oczywiś­
cie nie". Od dawna już wiele
miast kuracyjnych organizuje
w' swych murach festiwale,
konkursy, spotkania muzycz­
ne. Krynica nie mogła być gor­
sza. Również i z tego powo­
du, że tradycje śpiewacze ma­
ją w regionie krakowskim nie
byle jaką, znakomitą prze­
szłość. W końcu trudno, by
miasto i ziemia, które wyda­
ły Adę Sari, które wydało Sta­
nisława Drabika, które ma w

tej chwili jedną z najpoważ­
niejszych szkół śpiewaczych w

Polsce, a jej adepci zdobywa­
ją laury na estradach świato­
wych, trudno 'jest — powta­
rzam — by ziemia ta mogła da­
lej w dziedzinie festiwalowej
milczeć. Program II Krynic­
kiego Festiwalu, który rozpo-
cznie się 1 września i trwać
będzie do 3 września, uwzglę­
dnia zresztą nie tylko piękną
przeszłość polskiego śpiewactwa,
ale rozsądnie podporządkowuje
się propozycjom i potrzebom
rzesz odbiorców.

Jak wiadomo w roku ubie­
głym proponowano, by festi­
wal rozszerzyć o „dzień dy­
plomantów państwowych
wyższych szkół muzycznych”.
W czym tkwi tajemnica tego
występu? Idzie o to, aby mło­
dzi dyplomanci szkół muzy­
cznych otrzaskali się z estra­
dą, ażeby słuchając i (nie
wątpimy w to) podziwiając
znakomitych starszych kole­
gów, wznosili swój 'kunszt
śpiewaczy na wyższy poziom.
Nic bardziej szczęśliwego nad
takie mniemanie! Przecież
Festiwal Krynicki gromadzi
w tym roku znakomitych so­
listów . o sławie europej­
skiej: Hannę Kutnowską, Kry­
stynę Szostek-Radkową, Ro­
mana Węgrzyna, Wiesława
Ochmana i Andrzeja Iliol-

skiego. Nie trzeba podkre­
ślać, że kulturalne zapowie­
dzi znanego krakowskiego
aktora Zdzisława Zazuli, któ­
ry przygotowuje rzetelnie in­
formację muzyczną do każde­
go wieczoru podkreślą tylko
wartość całej krynickiej im­
prezy. Pierwszego dnia wy­
konywane będą arie opero­
we, w drugim — arie ope­
retkowe i pieśni. Drugi dzień
poświęcony będzie pamięci
Ją na Kiepury. Trzeci dzień
wypełnią swymi występami
wspomniani już dyplomanci,
którym akompaniował°będzie
Alfred Muller. Orkiestra Fil­
harmonii Krakowskiej pod
dyrekcją Renarda Czajkow­
skiego z pewnością stanie na

wysokości zadania i Drzyczy-

stara

artystów
tysięczne

czy nie

ni się do jeszcze znakomit­
szej oprawy artystycznej wy­
stępów śpiewaczych.

Co można dodać jeszcze do
tego programu i tych nadziei,
jakie organizatorzy i miłośnicy,
muzyki wiążą z II Festiwalem
Krynickim Arii i Pieśni? Z na­
ciskiem trzeba podkreślić isto­
tną rolę upowszechnieniową fe­
stiwalu. Krynica chce nie tylko
leczyć fizycznie, Krynica chce
również dostarczyć znakomitej
rozrywki artystycznej, chce u-

kazać ludziom przebogate per­
spektywy i możliwości takiego
obcowania z muzyką. Czy ozna­
cza to, że festiwal chce rów­
nież przyczynić się do upow­
szechnienia kultury muzycznej,
do spojrzenia w przyszłość? Tak
jest. Albowiem najważniejszym,
profitem, jaki spodziewają się
osiągnąć organizatorzy festiwa­
lu jak i sami artyści, jest u-

mocnienie w odbiorcach prze­
świadczenia, że muzyka powin­
na się stać ich Chlebem codzien­
nym.

Nie od rzeczy możemy tu

wspomnieć o audytorium, o od­
biorcach krynickiego festiwalu.
Nie ma co ukrywać, że Kryni­
ca była w okresie przedwojen­
nym uzdrowiskiem ekskluzyw­
nym. Bywali w nim ludzie bo­
gaci, przedstawiciele klas po­
siadających. Czy nie wyciąga­
my tu zbyt wielkich, zasadni­
czych określeń? Nie. Taka była
rzeczywistość społeczna. Współ­
cześnie Krynica jest ośrodkiem
sanatoryjnym, uzdrowiskowym
i wypoczynkowym, gdzie w

przytłaczającej większości le­
czą się i wypoczywają ludzie
pracy. Po prostu zmieniła się
struktura społeczna całej masy
kuracjuszy i wczasowiczów. Są
to robotnicy i chłopi, inteligen­
cja pracująca. O tym fakcie, o

zagadnieniach rozbudowy u-

zdrowiska krynickiego, nowych
obiektów sanatoryjnych hutni­
ków, nauczycieli, robotników
leśnych nie wolno zapominać.
Dlatego też rola społeczna Fe­
stiwalu Krynickiego nabiera
specjalnego znaczenia. Dlatego
też jest on widomym i „sły­
szalnym” dowodem właściwej
polityki kulturalnej. Wiadomo
o zaangażowaniu szeregu wy­
działów rad narodowych — wo­
jewódzkiej, powiatowej i miej­
skiej, dyrekcji Przedsiębiorstwa
Państwowego „Uzdrowiska
Krynica — Żegiestów”, o wy­
siłku organizacyjnym Państwo­
wej Filharmonii im. Karola
Szymanowskiego w Krakowie.
Przypuszczać należy, iż ta wa­
ga społeczna przedsięwzięcia
krynickiego wpłynęła odpowie­
dnio na treść artystyczną pre­
zentowanych dzieł.

Od siebie mogę dodać, że

krynickie festiwale mają rów­
nież za cel przeciwstawić się
zalewowi szmiry artystycz­
nej, imprez o charakterze
pseudo-muzycznym, gdzie lu­
dzi przytłacza się się sko­

masowanym „moęnym uderze­
niem". Odniesienie społeczne
tamtych imprez, imprez nie­
jednokrotnie
jest niestety
rozbudowane.. I dlatego wy.-
daje nam się, że Krynica pod­
jęła inicjatywę również wa­
żną z punktu widzenia wła­
ściwie rozumianej tradycji
muzycznej, z punktu widze­
nia sztuki pięknej, akcepto­
wanej przez większość słu­
chaczy, wpływającej na ich
poczucie piękna i ost.et.vki.

szkodliwych,
niebezpiecznie
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Konkurencja dla
W związku ze zbliżającą się ro­
cznicą napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę, na ulicach na­
szego miasta pojawiły się deko­
racje przypominające ten tra­
giczny moment w życiu narodu

polskiego.
Fot. A. Turczański

Otwarte zebrania partyjne, na których toczy się dysku­
sja nad tezami na V Zjazd Partii minęły tzw. półmetek.
W przyszłym tygodniu w dzielnicy Zwierzyniec rozpoczną
się zebrania, zwoływane dla

rencję dzielnicową.
W dotychczasowej dyskusji

wniosków. Wszystkie ocenia
przy KD, której członkowie
(Komisja służy także radą i pomocą zainteresowanym orga­
nizacjom partyjnym.) Najliczniejsze wnioski dotyczą zagad­
nień ekonomicznych, socjalno-bytowych, spraw oświaty,
kultury i nauki. Wstępnie zakwalifikowano do realizacji

wyboru delegatów na konfe-

przedzjazdowej zgłoszono 329
specjalna komisja, działająca
tworzą zespoły problemowe

Zwierzyniec przed V Zjazdem. Partii

Wakacje
w... Krakowie

Rola szkół

261 wniosków, z tego 167 nadaje się do urzeczywistnienia
w ramach możliwości zainteresowanych przedsiębiorstw,
zakładów i instytucji.

W dalszym ciągu notuje się zwiększony napływ nowych
kandydatów do partii. Od początku br. przyjęto ich 558 (ok.
30 proc, stanowią robotnicy), to jest znacznie więcej niż
w analogicznym okresie roku ubiegłego.

Pomyślnie przebiega również realizacja zobowiązań pod-
ięty.ch dla uczczenia V Zjazdu Partii. Wartość ich sięga
67 min zł. Zobowiązania te zrealizowano już w ok. 70 proc.

(zg)

Lasku Wolskiego

Trwają prace przy
Zwierzynieckiej (koło

naprawie torów oraz poszerzaniu jezdni ul.
„Jubilata"). Fot. A. Turczański

Z jakością ciągle nie najlepiej!

W ub. środę w Szkole Pod­
stawowej nr 1 przy ulf^ar­
ka 34 odbyła się urociyttośt
zakończenia akcji nieobozo-
wej staromiejskiego hufca
ZHP „Wawel". Podczas lata
dzieci brały udział w licz­
nych imprezach, wycieczkach,
zawodach sportowych, zwie­
dzały zakłady pracy, chodziły
do kina i teatru Zorganizo­
wano także spotkania: z ofi­
cerami WP, którzy mówili o

XXV rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego o-

raz z funkcjonariuszami MO
na temat bezpieczeństwa na

drogach. Ogółem w obu tur­
nusach wzięło udział ponad
200 dzieci.

W czasie
jącej akcję
ca wręczył
odznaki lata.

imprezy zamyka-
komendant huf-

dzieciom zdobyte

Kleparz — jest jedną z naj­
hardziej rozbudowujących się
dzielnic Krakowa. Nowe osiedla
— Wrocławska, Azory — rosną
iak/ przysłowiowe grzyby po
deszczu. Władze dzielnicy czy­
nią starania, by mieszkańcom
nowych osiedli zapewnić iak

najlepsze warunki do wypo-

Tramwajem dó... samolotu
Wielkie pokazy lotnicze, które

w najbliższą niedzielę, tj. 1
września br. odbędą się na lot­
nisku w Czyżynach — będą nie
tylko egzaminem dla polskich
czołowych lotników, ale rów­

nież sprawdzianem operatywno­
ści i organizacyjnych zdolności
krakowskich.„ tramwajarzy. Na
nich bowiem będzie spoczywał
główny ciężar — obowiązek do­
wiezienia wielotysięcznej rzeszy
mieszkańców Krakowa na lot­
nisko, a następnie — odwiezie­
nia publiczności do różnych
dzielnic miasta.

Największa fala pasażerów
spodziewana jest na trasie po­
między Rondem a placem Cen­
tralnym w Nowej Hucie. A tym­
czasem właśnie na tym odcinku
prowadzone są obecnie prace na

torowisku i tramwaje muszą
przeciskać się przez wąskie gar­
dło — jednym torem. W tych
warunkach nie może być mowy
o zwiększeniu częstotliwości
tramwajowych* kursów. Na

szczęście wykonawcy tych ro­
bót obiecali, że do soboty przy­
gotują do eksploatacji obydwa
tory, co będzie możliwe dzięki
maksymalnemu przyspieszeniu
tempa 1 synchronizacji robót w

takim stopniu, aby właśnie na

czas pokazów lotniczych linia
była całkowicie otwarta. Dzięki
temu MPK obiecuje, że w nie­
dzielę gp linii Rondo—plac Cen­
tralny tramwaje będą kurso­
wać z normalną częstotliwością
dnia roboczego. Ponadto zamie­
rza się na tej trasie uruchomić
w niedzielę dodatkowych '!—8
pociągów tramwajowych. Wozy
będą „skradzione” z innych,
mniej uczęszczanych w święta
linii.

Aby przyjąć na linię Rondo—

pl. Centralny te dodatkowe po­
ciągi tramwajowe — ekipy elek­
tryków dokonują specjalnych
przełączeń kablowych ze stacji
trato w innych dzielnicach, aby
zasilić moc i tak już przeciążo­
nej linii, (b. c.)

cżynku. Równolegle z nowymi
domami zagospodarowywuje się
i porządkuje tereny zielone.

W Wilkowicach — o czym już
zresztą informowaliśmy — za­
sadzono 20 tysięcy drzewek. O-
btecnie prace koncentrują się na

porządkowaniu tzw. IV fortu.
Zakończono już roboty niwela­
cyjne, obecnie — przystępuje
się do wytyczania i asfaltowa­
nia ścieżek, budowy boisk spor­
towych. Godnym podkreślenia
jest fakt, że w pracach tych du­
żą pomoc okazują mieszkańcy
dzielnicy i kleparskie zakłady
pracy. Biuro Projektów i Dos­
taw Pieców Tunelowych wyko­
nało w czynie społecznym do­
kumentację na zagospodarowa­
nie fortu, to samo biuro oraz

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Wodno-Inżynie­
ryjnego dostarczyły sprzęt bu­
dowlany (spychacze) potrzebny
do niwelacji terenu.

Istnieją także piękne plany
zagospodarowania lesistych te­
renów na Pasterniku, gdzie po­

wstanie w przyszłości Park Lu­
dowego Wojska Polskiego. Po­
nieważ jednak koszt porządko­
wania tych terenów jest bardzo
duży — wynosi około 22 milio­
ny złotych — a ponadto są kło­
poty z wywłaszczeniem, zagos­
podarowanie Pasternika trzeba
będzie prowadzić etapami.

(ans)

Plany krakowskiego budo­
wnictwa w ciągu 7 miesięcy
bieżącego roku zostały zreali­
zowane w 47,2 proc. W tym
okresie budowlani przekazali
do użytku prawie 6 tysięcy izb
mieszkalnych (najwięcej spół­
dzielczość mieszkaniowa około
4700 izb i z puli Rady Naro­
dowej — ok. 760 izb), a więc
osiągnęli wyniki lepsze niż w

analogicznym okresie roku u-

biegłego.
O ile plany budownictwa

mieszkaniowego są realizowa­
ne, o tyle niektóre obiekty
socjalno-usługowe są poważ­
nie opóźnione. Najgorsze wy­
niki osiąga KPBO „Zetbewu”,
które w ślamazarnym tempie
buduje obiekty socjalne na

Kozłówku (przedszkole, szko­
łę) Centralny Dom Usługowy
przy ul. Rejtana, pawilon han-

dlcwo-gastronomiczny w Bor­
ku Fałęckim, szkołę przy ul.
Malborskiej. Pozytywnymi
wynikami może natomiast po­
chwalić się „Zetbeem”.

Z jakością oddawanych bu­
dynków jest ciągle nie najlepiej

choć i na tym odcinku notu­
jemy w stosunku do lat poprze­
dnich pewną poprawę. Komi­
sje odbioru budynków miesz­
kalnych stwierdzają przeciętnie
w jednym mieszkaniu od 5 do fi
usterek. Słowem
jeszcze daleko! Z innych spraw
— odnotowujemy zmniejszenie
się ilości tynków zaległych, co

pozwala mieć nadzieję, że nic-
otynkowane bloki już niedługo
przestaną straszyć na nowych
osiedlach, (ans)

ABONAMENTY

do FILHARMONII

do ideału

Dyrekcja Filharmonii Krakow­
skiej uprzejmie zawiadamia wszy­
stkich melomanów, że sprzedaż
zniżkowych abonamentów indy­
widualnych na koncerty symfo­
niczne, w okresie od września do

grudnia br. włącznie, odbywać
siębędziewdniach4,5,6i7
września, w godzinach od 9 do

14, w gmachu Filharmonii,

3 tys. czytelników
Od sześciu lat istnieje w os.

Zgody w Nowej Hucie filia nr 4

Miejskiej Publicznej Biblioteki,
dysponująca księgozbiorem li­
czącym 12 tys. tomów. Jest to

placówka samoobsługowa, o spe­
cjalizacji pedagogicznej, posia­
dająca ponad 3 tysiące stałych
czytelników (w tym blisko ty­
siąc młodzieży). Dziennie od­
wiedza bibliotekę przeciętnie 150
osób.

Oprócz tego przybywa tutaj
dziesiątki osób, korzystających
z czytelni, w której znajdują się

zszywki ok. .30 czasopism i ty­
godników. Ponadto można tu

skorzystać z wydawnictw albu­
mowych, przeglądnąć słowniki,
czy też inne ciekawe pozycje
wydawnicze. Dopełnienie sta­
nowią estetyczne mebelki,
doniczkowe kwiaty i wzorowy
porządek. W uzupełnieniu war­
to dodać, że przy bibliotece
działa liczące sto osób Koło
Przyjaciół Biblioteki. (jwc)

w pracy wychowawczej z młodzieżą
Z Inicjatywy

Dzielnicowego
Miasto odbyła się wczoraj w wój samorządu
Teatrze, im. . H. Modtzejew-.
skięj narada nauczycieli sta­
romiejskiej dzielnicy, na któ­
rej omówiono główne proble­
my ideologiczno-polityczne
wynikające z Tez przedzjaz-
dowych KC PZPR oraz kie­
runki i metody intensyfika­
cji procesu Wychowania i na­
uczania w nowym
szkolnym 1968/1969. W nara­
dzie, którą prowadziła I se­
kretarz KD PZPR Stare Mia­
sto tow. H. Kitlińska wzięli
udział m. in.: kier. Wydz.
Kultury, Nauki i Oświaty
KW tow. .1. Jarowiecki, ku­
rator Krakowskiego Okręgu
Szkolnego tow. Cz. Banach.

Tezy V; Zjazdu na czoło za­
dań w dziedzinie oświaty
wysuwają problemy ideowo-

politycznego wychowania
młodzieży, przezwyciężenia
zaniedbań i niedomogów w

pracy wychowawczej i ulep­
szenia całego systemu wycho­
wania. Obowiązek wychowa­
nia ciąży nie tylko na szko^
łach. Konieczne jest wzmoże­
nie pracy ideowo-politycznej
w organizacjach młodzieżo­
wych, tym bardziej, że dzia­
łalność ta zwłaszcza w szko­
łach średnich nie jest dosta­
tecznie wszechstronna. Kie­
rowniczą, koordynującą rolę
w procesie wychowania mło­
dzieży powinny spełniać or­
ganizacje partyjne. Od posta­
wy i codziennego zaangażo­
wania nauczycieli partyjnych
i bezpartyjnych w sprawę
socjalistycznego wychowania
młodego
przyszła
młodych

Wiele

Komitetu wczorajszej narady poświęco-
PZPR Stare no takim sprawom jak: roz-

sżkolńego,
praca, .organizacji młodzieżo­
wych, wychowanie patrioty­
czne, dalszy rozwój nowator­
stwa pedagogicznego.

roku

zależy
naszych

pokolenia
postawa

obywateli.
miejsca podczas

Od przyszłego roku
PRZETARGI

MPiK na Małym Rynku!

Z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa można orzec, że naj­
większe długi mają mieszkańcy
naszego grodu wobec... krakow­
skiej elektrowni. Tak, tak —

okazuje się, że opłaty za świa-

80

stopTurysto

Spośród licznych na Plan­
tach pomników na jeden
szczególnie chcęmy zwrócić
uwagę. Na pomnik bohate­
rów '

mickiewiczowskiego
poematu — Grażyny i Lita-
wora, znajdujący się na od­
cinku Plant między ul. Fran­
ciszkańską a Wawelem. Jest
on dziełem A. Dauna. i po­
chodzi z 1884 r. Swego czasu

„Grażyna” cieszyła się dużą
sympatią młodych, którzy
właśnie tutaj wydawali so­
bie spotkania. Niezależnie od.
wieku i
wiedzić
Plant i
ce pod

upodobań warto od-
ten uroczy zakątek

posiedzieć na ławecz-
pomnikiem „Graży-

(zg)
Fot, Ą. Turczański

Przedsiębiorstwo Geologiczno-Inżynierskie Budow­
nictwa Wodnego „Hydrogeo” Oddział w Krakowie,
przyjmie natychmiast do pracy na terenie woje­
wództwa krakowskiego (w szczególności przy
dowie zapory Wisła Czarne)
N1EK WALIF1KOWANYCH

Wynagrodzenie zgodne
Pracy w budownictwie.

ne, możliwość korzystania ze stołówki.

Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje Dział

Ekonomiczny — Kraków, Rynek Gł. 35. tel. 501-01.

bu-
r>o ROBOTNIKÓW

oraz 8 BRUKARZY,
z Układem Zbiorowym
Zakwaterowanie bezpłat-

Zakłady Surowców Ogniotrwałych „GÓRKA"
w Trzebini — ogłaszają, że W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO sprzedadzą samochód cię­
żarowy marki „star” oraz przyczepę.

Ceny wywoławcze wynoszą: samochodu ciężaro­
wego 23.600 zł, przyczepy 4.000 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, posia­
dające stosowne zezwolenie właściwego Wydziału
Komunikacji. - Przystępujący do przetargu winni

złożyć w kasie Zakładów wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Samochody moina oglądać codziennie, z wyjąt­
kiem niedziel, w godzinach od 8 do 14. Przetarg
odbędzie się w dniu 16 września 1968 r., o godz.
11, w lokalu Zakładu. K-8146

W przyszłym roku Klub Mię­
dzynarodowej Książki i Prasy
mieszczący się obecnie przy u-

licy Jagiellońskiej przeniesie się
do nowego lokalu przy Małym
Rynku 4, gdzie aktualnie pro­
wadzone są prace remontowo-

adaptacyjne. Nowe pomieszcze­
nia mają mieć ok. 600 metrów
kwadratowych, co wobec obec­
nych 388 metrów kwadrato­
wych, stworzy lepsze warunki
pracy tej tak bardzo potrzebnei
w mieście placówki. W piwni­
cach budynku znajda pomiesz­
czenia bar kawowy oraz szat­
nia, na parterze — mieścić się
będzie część handlowa (sprze­
daż książek i czasopism), na I
piętrze — czytelnia i biura.

Zwiększenie powierzchni klu­
bu nie oznacza, że skończą się
już wszystkie kłopoty MPiK-u.
Aby móc prowadzić szeroką
działalność, krakowski klub po­
winien dysponować powierz­
chnią rzędu 1200 metrów kwa­
dratowych. Już w tej chwili
klub przy ul. Jagiellońskiej od­
wiedza dziennie do 1000 osób, a

wiele osób nie może korzystać
z czytelni czy baru kawowego

braku miejsca. W’przyszłości
(tylko jak dalekiej?) nowe po­
mieszczenia klubowe mają sta­
nąć przy ul. Jagiellońskiej na

przeciwko Teatru Starego, na

miejscu gdzie dziś stoi budynek,
w którym znajdują sie sklep
spożywczy i bar „Pikolo”.

(ans)

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Star­
gardzie Szczecińskim, ul. Stefana Czarnieckiego 5,
tel. 43-35 — zatrudni natychmiast:

NACZELNEGO INŻYNIERA (mężczyznę) — wy­
magane wyższe wykształcenie o specjalności me­
lioracyjnej lub budownictwa wodnego oraz mini­
mum 3 lata pracy na kierowniczym stanowisku
w melioracji. — Warunki pracy t płacy zgodnie
z obowiązującym Układem Zbiorowym Pracy w bu­
downictwie. — Warunki mieszkaniowe do uzgod­
nienia osobiście, listownie lub telefonicznie (mo­
żliwość otrzymania mieszkania służbowego).

DWÓCH KIEROWNIKÓW BUDÓW (męzczyżn) —

wymagane wyższe lub średnie wykształcenie me­
lioracyjne oraz 5 lat praktyki w melioracji. — Wa­
runki pracy i płacy oraz sprawy mieszkaniowe,
jak wyżej. K-7663

Skutki 'ostatniej burzy
Ostatnia burza jaka prze­

szła nad Krakowem połączo­
na z silnymi wyładowaniami
atmosferycznymi i gradem
nie oszczędziła również Ogro­
du Botanicznego gdzie znisz­
czeniu uległ sędziwy jesion
zasadzony jeszcze w 1818 ro-

(AT)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko kierow­
nika warsztatu mechaniczno-remontowego — oraz

HYDRAULIKA ■MONTERA — zatrudnią Spółdziel­
cze Zakłady Spożywcze „FRUCTONA" w Tarno­
wie, ul. Franciszkańska 4.

tło są regulowane tylko w
— 85 procentach. Słowem
nasze zadłużenie wynosi...
do 4 milionów złotych (!).

Skąd bierze się tak duże za­
dłużenie? W zasadzie trudno
ten fakt zrozumieć. Istnieje
przecież od dawna instytucja
inkasentów, a ci mieszkańcy,
którzy z takich czy innych
przyczyn nie uregulowali na­
leżności u inkasentów —' mogą
to zrobić w specjalnie urucho­
mionych kasach.

Skoro mową o inkasentach, to
działa ich obecnie w mieście o-

koio 80. Każdy ma rejon w

granicach 6—7 tys. odbiorców.
Zakład Energetyczny Kraków
Miasto (bo taka jest oficjalna
nazwa elektrowni) apeluje za

naszym pośrednictwem o ter­
minowe opłacanie rachunków
na ręce inkasentów.

„Oszczędzają”!
Z przykładami marnotraw­

stwa, braku gospodarności spo­
tykamy się niemal na każdym
kroku. A oto najświeższy przy­
kład: przez dwa dni bez przer­
wy świeciły się lampy uliczne
na ulicach: Kraszewskiego, Fa-
łata i al. Puszkina. W ostatnią
niedzielę lampy zgaszono dopie­
ro około godz. 1 w... południe.
Go na to Zakład Energetyczny
Kraków-Miasto odpowiedzial-

y za sprawy oświetlenia?

Wypadki, kraksy...

Krakowskie Zakłady Kamienia- Budowlanego
w Krzeszowicach — przyjmą natychmiast TECH
N1KA BUDOWLANEGO, z praktyką, do Działu

Inwestycji. — Warunki do omówienia na miejscu
w Dyrekcji — Krzeszowice, ul. Krakowska 212.

W Ogrodzie Bo­
tanicznym pro­
wadzi się prace
przy wymianie
pokrycia dacho­
wego i oszkle­

nia oranżerii.
Fot.

A. Turczański

• Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło do godz. 19 pomocy ok. 110
pacjentom. • Bogusław Ś., lat
24 zam. ul. Estery 4 jadąc na

motocyklu ul. Konopnickiej
wpadł na samochód. Doznał o-

gólnych obrażeń. © Na skrzyżo­
waniu ul. Lenartowicza i al.
Słowackiego samochód potrącił
Bronisławę P_, lat 75 zam. al.
Słowackiego 11, która doznała
stłuczenia głowy i złamania

przedramienia.

KIEROWNIKA ŚWIETLICY - przyjmie natych­
miast Cech Rzemiosł Różnych w Tarnowie, ul.

Brodzińskiego 5. — Pożądane: wiek około 30 lat

(kobieta), wykształcenie średnie oraz kwalifikacje
do pracy kulturalno-oświatowej i świetlicowej.

ROZMAITOŚCI (w Barbakanie,
a w razie niepogody Karmelicka

4): Balladyna - 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Skąpiec — 19.15.

APOLLO: Winnetou s. III (Jug.
NRF, 11 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: Mściciel w masce

(ang.j 14 lat) — 19. KIJÓW: An­
gelika i krt>l (fr., 16 lat) — 17,
20. KULTURA (dziedziniec KDK
w razie pogody): Miłość suro­
wo wzbroniona (węg., 16 lat) —

20. MELODIA: Rzeka Czerwona

(USA, 14 lat) — 16, 19. MASKOT­
KA: Sami swoi (poi., 14 lat) —

15.30. Między linami ringu (USA,
16 lat) — 17.45, 20. MIKRO: Czło­
wiek ucieka (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:
Wielki wyścig (USA, 11 lat) —

13.30, 16.30, 19.30. MUSZLA: Czte­
rej pancerni i pies (poi., 7 lat) —

20. SZTUKA: Kasia Ballou (USA,
16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: Stajnia na Salwa­
torze (poi., 16 lat) — 19. UCIE­
CHA: Piękna Angelika (fr., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Jezioro flamingów (meks., 7 lat}
— 10.30, 12.45, Film z czarującą
dziewczyną (rum., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Te­
stament gangstera (fr., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA: Flip, Flap
i inni (USA, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Remont. WRZOS

Quentin Durward (USA, 11 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: Człowiek,
który zabił Liberty Valance’a

(USA, 14 lat) 17. ZWIĄZKO­
WIEC: Włóczęgi północy (USA,
7lat)—17,19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Major Dundee (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. SWIATO-

30 SIERPNIA pigtek SZCZĘSNEGO

WID: Udręka i ekstaza (USA, 14

lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIATO­
WID M. SALA: Galia (fr., 18 lat)
— 15, 17.15, 19.30. SFINKS: Zwa­
riowana noc (poi., 11 lat) — 16,
18, 20.

PŁASZÓW: Energetyk — Nie­
czynne.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

POGOTOWIE

RATU|NKOWE
Siemiradzkiego 1,

zachorowania
P przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki

395-00,

t

09

395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

WYSTAW
WAWEL: (12—18). GALERIA SU­
KIENNICE: Pol. mai. i rzeźba r.

1764—1900 (10—15). SZOŁAYSKICII

(pl. Szczepański 9): Pol. mai. i
rzeźba do 1764 r. (10—15). CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
„Jan Matejko — portrety" (12—
18). NOWY GMACH (Al. 3 Maja
1): „Laka orientalna w zbiorach

polskich” (10—15). LENINA (To­
polowa 5): (9—18). PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański
3): Wyst. fotografiki subiektyw­
nej (15—22). KTF (Stolarska 9):
Wyst. fotograf. (10—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3): Wy­
stawa grafiki A. Stasika (11—22).

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta
Centrum A bl. 3 (tlen), Osiedle

na Stoku.

W®®1?
CHIRURGICZNY: Kopernika ?1.

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23. OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18. NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn. PEDIATRYCZNY: Pro.
kocim.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. Roln.
5.25 „Co nowego w GS-ach". 5.30
Muz. 5 .50 Gimn. 6 .00 Wiad. 6.05
„O gospodarce przy śniartapiu”.
6.10 Program dnia. 6 .20 Muz. 6 .37
Omów. aud. dziec. 6.40 Kalendarz

Radiowy. 6.45 Muz. 7 .00 Dziennik.
7.10* „Dzień dobry, tu Red. Spot".
7.20 Piosenka dnia. 7 .24 Muz. 8 .00
Dziennik. 8 .20 Gra Ork. Dęta.
8.40 Gra Zespół Rozgłośni Gdań­
skiej. 9.00 Dla dzieci: „Lato I ty”.
9.20 Koncert solistów. 9.40 Dla

przedszkoli: „Ze Śląska”. 10.00

,,Pudras.owego Kuby zmartwych­
wstanie" 1 „Notatka o polskim
chłopie" — opow. K. Przerwy-
Tetmajera. 10.20 Z ulubionych o-

peretek. 10.50 „W walce z obcą
przemocą”. 11.00 Muz. rozrywk.
11.45 „Postęp w gospod. domo­
wym". 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05

Wiad. Koncert z polone­
zem”. 12.45 „Rolniczy kwadrans”.
13.00 E. Grieg: „Z czasów Hol-

berg.7” — Suita. 13.20 Swojskie
melodie. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 14.00 Jak żyć lepiej, rado­
śniej — rep. 14 .20 Muz. operowa.
15.00 Wiad. 15.05 Od solisty do

orkiestry. 15.30 Dla dzieci: ,

kacje z tańcem i piosenką”.
„Popołudnie z młodością”.
Wiad. 18.00 Rytmy młodych.
Muzyka 1 Aktualności. 19.05
dio-reklama. 19.20 „Ze wsi
wsi”. 19.35 Koncert życzeń.
Dziennik . 20.17
20.40 Kronika sportowa. 20.54
Koncert Ork. PR. 21 .25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu”. 21.30 ..Brat
Billa McGee” — opow. W. Sareya-
na. 22 .00 „Spotkanie z Temidą”.
22.20 Z twórczości kameralnej K.

Szymanowskiego. 23.00 Dziennik.
23.10 Wiad. sport. 23.15 Muz. 24.00
Wiad. 0 .05—3.00 Program nocny
z Gdańska.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5 .30 Wiad. 5 .35 Aud.
dla wsi. 5.45 Muz. 5.59 Progn.
pog. 6.00 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy. 6.20 Glmn.
6.30 Dziennik. 6 .40 Publicystyka
międzynarodowa. 6.50 Muzyka i
aktualności. 7.15 Progn. pog. 7.16
Tr. z Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.50
Muz. 8 .10 Aud. lit. 8.20 Temat
dnia. 8.25 Progn. pog. 8.30 Wiad.
8.35 „W poszukiwaniu optymi­
zmu” — rep. 8.55 Koncert Ork.
Mandol. 9 .30 Wiad. 9.35 Z żyda
Zw. Radź. 9 .55 Dawna muz. balet.
10.25 „Towarzysze frontowych
dróg” — „Scyzoryk” — opowlad.
10.45 Muz. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata.
Muz. rozrywk. 12 .45 Utwory
meralne. 13.15 Zapraszamy do
zeum Lotnictwa — rep. W.

kulskiego. 13.15
13.25
cert

cert

15.20

„Myśl poprawnie1
„Tak myśli tylko człowiek”.

18.45
19.07

„Wa-
I6.no
17.55
18.40

i Ra-
Io

20.00

„Dyskutujemy",
sportowa.

12.25
ka-

Mu-
Za-

Radlo-reklama.

„Spacer” — opow. 13.45 Ron­
dla wczasowiczów. 15.00 Kon-

Chóru Rozgł. Wrocł.
Koncert ork. rozrywk.

i" — aud. 3

PR.
15.50

pt.:
15.00

Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17 .00

„Główny problem”. 17.15 Koncert

życzeń. 18.00 Dziennik krak. 18.15
W rytmie sport. 18.30 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”.
Gra zesp. Jazz. 19.00 Wiad.

Śpiewa „Mazowsze” 19.30 Odtw.

Koncertu z okazji 225 roczn.

powst. Ork. Lipskiego Gewand-
hausu. 20.19 Postawy spoi, pisa­
rzy”. 20.39 D.c . koncertu, ok. 21 .19
Z kraju I ze świata. 21.46 Wiad.

sport. 21.50 Muz. jazzowa. 22.05

„Ballada o placu teatralnym” —

słuch. 22.35 Muz. 22.45 W paru
słowach. 22.50 Tańczymy przy or­
kiestrze. 23.15 „O co tu chodzi”.
23.20 Taneczny relaks. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.
NA UKF 68,75 MHz — z Kr. lok.

16.06 Muz. baroku. 16.30 „Lirnlk
Mazowiecki” — poezje T. Lenar­
towicza. 16.40 Mel. jazz.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo I raosportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast ŁADOWACZY
do za i wyładunku wagonów (materiały budowlane).

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­
cy w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5, do

pizystanku przy zajezdni tramwajowej.

Fabryka Samochpdów Ciężarowych im. F . Dzier­
żyńskiego w Starachowicach, ul. 1 Maja — za­
trudni natychmiast INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
na stanowiska st. technologów, o specjalnościach:
konstrukcja oprzyrządowań — 6 osób; obróbka
wiórowa — 7 osób; przeróbka plastyczna — 2 oso­
by, obróbka termiczna — 1 osoba; INŻYNIERÓW
CHEMIKÓW — 4 osoby. INŻYNIERÓW na stano­
wiskach st. konstruktorów o specjalnościach: sa«

mocbodowa lub silnikowa — 18 osób; elektronika
— 2 osoby; INŻYNIERÓW na stanowiskach st. in­
spektorów nadzoru w Dziale inwestycji, o specjal­
nościach: inż. budowlany — 1 osoba; inż. instalacji
rurowych — 1 osoba.

Po podjęciu pracy początkowe zakwaterowanie
w hotelu zakładowym, a w IV kwartale

je możliwość uzyskania mieszkania
z budownictwa zakładowego.

Pozostałe warunki pracy I płacy do
w Dziale Kadr FSC. telefon 333. wym.

br. istnie-

rodzinnego

omówienia

1315,

t•ĘLEWIZJA

Żywiecka Fabryka Maszyn — w Żywcu, ul. Sien­
kiewicza 19 — zatrudni natychmiast pracowników
z wyższym wykształceniem technicznym — specjal­
ność: KONSTRUKTOR — TECHNOLOG, oraz pra­
cowników z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym _ specjalność: EKONOMIKA PRZEMYSŁO­
WA i FINANSE.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy dla zakładów eksportowych.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w spół­
dzielni mieszkaniowej. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Szkolenia Zawodowego 1 Spraw Osobowych
ZFM — Żywiec, telefon 2491-2495.

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj­
mie natychmiast do pracy, z terenu Krakowa i No­
wej Huty, TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami na stanowisko st. mistrza remontowo - bu­
dowlanego, MASZYNISTĘ i POMOCNIKA MASZY­
NISTY lokomotyw spalinowych, INŻYNIERA lub
TECHNIKA CHEMIKA, na stanowisko . asystenta
w Wydziale Kontroli Technicznej i laboratoriom,
ST, KSIĘGOWEGO księgowości inwestycyjnej,
z wyższym lub średnim wykształceniem i kilkulet­
nią praktyką, TOROM1STRZA z uprawnieniami PKP
w zakresie budowy torów i rozjazdów, ELEKTRO­
MONTERÓW i ŚLUSARZY do pracy w warsztacie
i utrzymaniu ruchu, PRACOWNIKA POSIADAJĄ-

fcCEGO KWALIFIKACJE DO PRAC TERMOIZOLA­
CYJNYCH, białych MURARZY, SPAWACZY z peł­
nymi kwalifikacjami i praktyką, PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy, w wydzia­
łach produkcyjnych i pomocniczych, MANEWRO­
WYCH i USTAWIACZY z uprawnieniami PKP.

Kandydaci do pracy proszeni są o zgłaszanie się
w Dziale Kadr i Szkolenia Cementowni „NOWA
HUTA”. — Dojazd tramwajem linii nr 15 t 14.

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast w trans­
porcie kolejowym 2 ZAWIADOWCÓW ODCINKA
DROGOWEGO — wymagane wykształcenie średnie

techniczne, 2-letnia praktyka I egzamin PKP, 2 MA-
SZYNISTOW DREZYNY SPALINOWEJ, z egzami­
nem PKP 1 świadectwem ukończenia zasadniczej
szkoły zawodowej, MANEWROWYCH z uprawnie­
niami PKP oraz PRACOWNIKÓW NIEK WALIF1KO-
WANYCH do przyuczenia w zawodzie manewrowego.

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i uregu­
lowany stosunek do służby wojskowej.

Zgłaszający się osobiście winni posiadać świadec­
two ukończenia szkoły oraz inne dokumenty
stwierdzające posiadane kwalifikacje, ważny dowód

osobisty, książeczkę wojskową z. wymeldowaniem
do Nowej Huty, świadectwo pracy z adnotacją
o zajęciach sądowych (Dz. Ustaw Nr 10 z dnia 21 II
1962 r., poz, 46) oraz opinię z ostatniego miejsca
pracy.

'

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

Huty im. Lenina w Krakowie, Centrum Administra­
cyjne, budynek „Z” — parter.

Nauka

Godz. 10.60 „Hilton — Hanol" —

cz. II filmu dok. „Piloci w pi­
żamach" prod. NRD. 11.05—15.55

Przerwa. 15.55 Program dnia.

16.00 Interwiz. Dla ml. widzów:

„Niezwykły obóz” (z Moskwy).
16.30 „Koncert artystów meksy­
kańskich” — film radź. 16.55 Wia­
domości. 17.00 Teleferle. 18.15 Kro­
nika (KR). 18.00 „Czwarta zmia­
na”. 19.00 „Śpiewa Nlkl Naka-

sone” (Japonia). 19.20 Dobranoc.

19.30 Dziennik. 20.05 Wieczorne

rozmowy. 20.20 „Dialogi history­
czne”. 20.50 „Docent H"

poi,
na”

lata

dok.
— II ode. filmu dok. TV NRD.

22.40 Dziennik. 22 .55 Program na

jutro.

20.50 „Docent H" — film

z cyklu „Nowela fantastycz-
wg. now. Lema. 21 .10 „Trzy
po Wielkiej Wojnie" — pr.

21.35 „Piloci w piżamach”

GŁÓWNEGO (starszego) KSIĘGOWEGO — zatrud­
ni natychmiast w Oddziale Rejonowym w Bochni

płacy do omó-

Upowszechnla-
Krakowle, ul.

PUPiK „RUCH”. Warunki pracy i
Wlenia w dyrekcji Przedsiębiorstwa
nia Prasy i Książki „Ruch” — w

Worcella nr 6 (Pawia — boczna).

WPISY na kursy maszy-
nopisma, stenografii, biu­
rowości 1 sekretariackie,
przyjmuje Stowarzysze­
nie Stenografów 1 Ma­
szynistek w Krakowie,
ul. Mikołajska 2, I p„
W godz. 9—13 1 16—19.

Absolwenci
szkół podstawowych!

Roczne KURSY

KROJU

organizuje
skonaleuia

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych
w Zabierzowie k. Krakowa — zatrudnią natych­
miast:

MISTRZA ODDZIAŁU TERMOIZOLACYJNEGO,
wymagane wykształcenie średnie — technikum ce­
ramiczne i 3 lata praktyki na stanowisku mistrza,
względnie kierownika działu produkcyjnego,

Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagane wykształ­
cenie wyższe ekonomiczne I 3 lata praktyki w za­
wodzie ekonomicznym, lub średnie ogólnokształcą­
ce wzgl. ekonomiczne 1 5 lat praktyki w księgo­
wości,

ST. REF. EKONOMICZNEGO do Działu Plano­
wania, Zatrudnienia, Organizacji, Pracy i Płacy —

wykształcenie wyższe ekonomiczne I t lata prak­
tyki, lub średnie ekonomiczne i 4 lata praktyki
w zawodzie ekonomicznym,

Ślusarza,
ELEKTRYKA z III grupą BHP
10 ROBOTNIKÓW do pracy w produkcji 1 trans­

porcie wewnątrzzakładowym.
Warunki pracy i płacy do omówienia pa miejscu

w Dziale Kadr. K-7671

KURSY SPAWANIA
elektrycznego I gazowego

oraz

palaczy c.o.
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12,
w godzinach od 8 do 18,

WPISY na kursy maszy-
nopisma przyjmuje Sto­
warzyszenie Stenografów
l Maszynistek: w Jaworz­
nie, Zawadzkiego 5, w

Nowym Targu, Szpitalna
8, w Tarnowie. Janka
Krasickiego 19, w Nowej
Hucie, Osiedle Szkolne 37.

1 SZYCIA

Zakład Do­
za wodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 88,

tel. 653-12,
w godzinach od 8 do 18,

Lokale

MIESZKANIE kwaterun­
kowe. pokój, (20 mz), ku­
chnia, łazienka, wygody
w Olszytnie, zamienię na

podobne w jednym z

miast powiatowych w

okolicy Krakowa. Wiado­
mość — Michał Bakano-
wicz, Olsztyn, Orkan*
19/2.

ŁODZ! Zamienię pokój
z kuchnią w starym bu­
downictwie — częściowe
wygody, I p., śródmieś­
cie, na podobne w Tar­
nowie. Wiadomość: Mi­
rosława Kiszka — Ku-

pienin, p-ta Mędrzechów,
pcw. Dąbrowa Tarnow­
ska. woj. krakowskie.
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Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Kraków, ul. Wlślna 2, nr tel. 558-62, TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. 1 w nocy — nr tel. 235-60 łączy za wszystkimi działami. TELEFONY BEZPOŚREDNIE: redaktor naczelny
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